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10 lat temu pisaliśmy to sąmo:
SKOŃCZYĆ Z KOMEDIĄ NIEINTERWENCJI
Rada Bezpieczeństwa ONZ rozpatruje wniosek Polski o na­

tychmiastowe zerwanie przez wszystkie mocarstwa sprzymie­
rzone stosunków dyplomatycznych z gen. Franco i o uznanie 
demokratycznego rządu Girala.

Tak się składa, że wniosek nasz wpłynął na forum Rady 
Bezpieczeństwa w 15-tą rocznicę powstania Republik Hisz­
pańskiej. 15 lat minęło bowiem od tej chw li, kiedy lud hiszpań­
ski zmusił Alfonsa XIII do opuszczenia kraju i na gruzach mo­
narchii zaczął budować nowe życie, usuwając systematycznie 
ł wytrwale resztki feudalizmu.

Pierwsze rządy republikańskiej Hiszpanii miały przed sobą 
ciężką robotę. Piękna ojczyzna Cerwantesa i Picassa w c ągu 
krótkiego czasu musiała przejść i przechodziła drogą pokojową 
i praworządną dwie rewolucje: mieszczańską, k fórą św at prze­
trawił już dawno i rewolucję społeczną w którą Europa zaczęła 
dopiero wkraczać. Zapóźniona w rozwoju Hiszpania była za cza­
sów monarchii terenem eksploatacji garstki możnowładców 
świeckich i duchownych, którzy w swoim ręku mieli całą niemal 
ziem ę i przemysł.

Republika hiszpańska śmiało przystąpiła do wielkich re­
form postępowych, a w pierwszym rzędzie do urzeczywistnia 
nia reformy rolnej i do wprowadzenia powszechnego nauczania. 
Lud hiszpański mógł już po kilku latach poszczyc;ć się nie lada 
osiągnięciami na drodze nos ępu. Niestety ten ewolucyjny roz­
wój urządzeń demokratycznych zahamowany został w 1936 r. 
przez faszystowską rebelie wstecznicfws. odhu/w-aiącą s ę wśród 
huku bomb, miotanych z niemieckich Junkersów i z włoskich 
Caproni.

Pod słonecznym niebem H szpanii rozpoczęła się w tamtych 
dn ach druga wojna światowa. Katalonia, Andaluzja i Kas'ylia 
stały.się bowiem poligonem, placem ćw czebnym dla kohort
Hitlera i Mussoliniego, szykujących się do podboju Europy. 
Bombardowanie Madrytu było wstępem do bombardowania 
Warszawy, Londynu i Leningradu. Rozumieli to wówczas 
wszyscy demokraci świata, wszyscy ludzie uczciwi i rozsądni, 
którzy nie chcieli zakłamyvyać się chamberlainowską komedią 
neutralności.

Niestety, tragedia ludu hiszpańskiego, który pierwszy po­
wiedział: „No possaran” (nie przejdą) pod adresem sprzysięże- 
nia całego światowego faszyzmu, nie zakończyła się po obaleniu 
Hitlera i Mussoliniego. W Hiszpan i trwa wciąż hańba obozów 
koncentracyjnych i raz po raz rozlega się huk wystrzałów, wy­
mierzanych w piersi demokratycznych bojowników.

A jednocześn e w niektórych środowiskach wciąż trwa ko­
media „nieinterwencj:". Kiedy ta tragiczna komedia się skoń 
czy. kiedy wyrównana zostanie krzywda, wyrządzona przez 
przedwojenną mieszczańską Europę ludowej, republ kań­
skiej Hiszpanii — zależeć będzie w dużym stopniu od wyników 
debaty w Nowym Jorku zainicjowanej przez Polskę.

Społeczeństwo polskie popiera wn osek swego demokra­
tycznego rządu ze szczególnym zadowoleniem. Polska, która ty­
le w historii wycierpiała, i tak często była piłką w rękach 
wstecznych mocarstw. Polska, mająca za sobą tak świetne tra­
dycje walki o wolność, odrodzona na demokratycznych pod­
stawach, podaje dziś jedna z pierwszych dłoń narodowi, który, 
choć pokonany nie uległ...

Pamiętamy wszyscy oburzenie, z jakim lud polski przyjął 
wiadomość o tym, że orzedwrześniowy sanacyjny rząd pierwszy 
uznał zabór Abisyni, a później zachłystywał się przyjaźnią 
ze zbrodniczym Caudillęm. Polityka Rydzów i Becków nie jed­
nała w świecie sympatii dla Polsk , a przeciwnie urabiała na­
szemu narodowi opin ę jak najgorszą za którą musieliśmy póź­
niej gorzko płac ć.

Dziś polska polityka oficjalna, będąca wreszcie wyrazem 
dążeń i woli mas ludowych, wróć ła na szlaki polskich 
tradycyj wolnościowych. Jesteśmy wierni hasłu polskich bojow­
ników pos' ępu, głoszącemu, że nie w oparciu o reakcyjne gabi­
nety, ale o ludy należy kształtować przyszłość narodu.. Dlatego 
znów cieszymy się sympatią mas ludowych świata, dlatego te 
same ręce, które na płotach hiszpańskich pisały w 1936 r. „no 
passąran" — kreślą dziś nie bacząc na represje — słowa uzna­
nia dla demokratycznej Polski. Głęboko nas to cieszy i głęboko 
wzrusza. Ale jednocześnie nakłada na nas wielkie zobowiązania. 
Nie możemy ustać ani na chwilę w akcji na rzecz republikań­
skiej Hiszpanii. Jest sprawą naszego honoru, sprawą honoru 
wszystkich narodów wolnych, wszys k ch rzeczywistych demo- 
kra ów i wszystkich ludzi uczciwych, by półwysep Pirenejski 
•czyszczony został jak najszybciej z faszystowskiego nalotu, 
grożącego św atu  zarzewiem nowej wojny.

RAFAŁ PRAGA.

Prokuratorzy polscy wyjechali
6o Progi no proces Franka

Na zaproszenie R ządu C zechosłow acji u- 
£  ta się do Pragi C zeskiej d e leg ac ja  p roku­
ratorów  polskich w osobach: M. S iew ierskie­
go, p ro k u ra to ra  Sądu Najwyższego; M. 
G uS tnera, p ro k u ra to ra  apelacy jnego  w K ra­
kow ie oraz p ro k u ra to ra  J  Sawickiego, dy ­
re k to ra  Biura 'W spółpracy*  M iędzynarodow ej 
Ministerstwa Spraw iedliw ości.

Poby t de legac ji P ro k u ra tu ry  Polskie j po- 
! zo sta je  w zw iązku z toczącym  się w P rad ze  
1 procesem  zbrodniarza  w ojennego K arola Her 
m ana F ran k a , niem ieckiego „p ro tek to ra"  
Czech i M oraw  o raz  innym i w ielkim i procesa 

j mń przeciw ko zbrodniarzom  wojennym , k tó re  
obecnie toczą  się  na  te ren ie  Czechosłow acji.

„Walki partyjne mogłyby przynieść tylko szkody" .

Jestem za wspólnym blokiem
oświadcza wybitny działacz PSL wicewojewoda Arka-Bożek

(SAP). Wicewojewoda śląsko - 
dąbrowski, Arka Bożek, syn Ziemi 
Opolskiej, czołowy działacz dawnego 
Związku Polaków w N emczech, 
przebywający w czasie wojny na e- 
migracji w Londynie, członek Pol­
sk ego Stronnictwa Ludowego, udzie 
lił przedstawicielowi Socjalis ycznej 
Agencji Prasowej wywiadu na temat 
ważnych zagadnień polit yki wewnę­
trznej.

Na wstępie wice-wojewoda Arka 
Bożek stwierdź ł:

— Jestem lewicowcem i większą 
część swego życia poświęciłem wal­
ce z prawicą i wstecznictwem, naj­
pierw niemieckim, a następnie pol­
skim, domagając sie słusznych i spra­
wiedliwych praw dla chłopa polskie­
go, robotnika i szarego człowieka. 
W moim najgłębszym przekonań u 
jakikolwiek nawrót do czasów Polski 
szlacheckiej lub pseudo - szlachec­
kiej z przedwojennego okresu pano­
wania „Pierwszej Brygady" byłby 
cofnięciem naszej historii daleko 
wstecz. Ugruntowanie dotvchczaso- i 
wych zdobyczy socjalnych Indu pot-1 
skiego, ich sprawiar-Mwa rozbudowa 
winny stać się troską całego społe­
czeństwa i wszystk'ch stronnictw 
politycznych, którym stały rozwój 
narodowy, jak również jego postęp 
polityczny i społeczny łażą na sercu.

—- Jakie jest s'anowisko obywate­
la wojewody w sprawie wspólnego 
bloku wyborczego stronnictw poli- j 
tycznych?

— Zdanie moje w sprawie bloku 
wyborczego sprecyzowałem jasno w 
czasie konferencji przedstawicieli 
sześciu partii politycznych w lutym 
r. b. w Katowicach. I tu nre mam dziś 
nic do dodania. Powiedziałem wtedy, 
że walki partyjne, przede wszystkim 
na ziemiach odzyskanych, mogłyby 
narodowi przynieść jedvn'e szkody 
w obecnej chwili. Naród ich zupełnie 
nie potrzebuje. Nawet gdyby jedna 
partia uzyskała większość w wybo­
rach, przy pomocy głosów malkon­
tentów i spekulantów, to taka więk­
szość byłaby jedynie większością

przypadkową i koniunkturalną. 
Wspólny blok wyborczy przyniósłby 
nam ponadto więcej wzajemnego zau 
lania i poszanowania, a tym samym 
miałby w dzisiejszym stadium rozwo­
ju politycznego znaczenie wycho­
wawcze. Powinniśmy iść do wyborów 
wspólnie, jako równi z równymi, bez 
żadnych przywilejów i niezdrowych 
ambicji partyjnych, mając na uwadze 
dziejowe zadania, jakie historia do­
by obecnej każe nam wśród nawału 
piętrzących się trudności rozwiązać. 
Jestem za wspólnym blokiem wybór 
czym wszystkich stronnictw demo­
kratycznych. To jest jedyny punkt, 
który zasadniczo różni mnie z oficjal­
ną linią polityczną, reprezentowaną 
przez NKW PSL. Wierzę, że zanim 
odbędą się wybory, spadnie tempe­
ratura na termometrze politycznym 
i dojdzie do zgody.

— Jak obywatel wojewoda ocenia! 
znaczenie konsolidacji politycznej 
ziem odzyskanych dla przyszłości 
Państwa Polskiego?

— Zagadnienie ziem odzyskanych 
wysuwa się zdecydowanie na pierw­
szy plan problemów' ogółnppaństwo- 
wych doby obecnej. Nigdy nie dość 
będzie podkreślania kardynalnego 
znaczenia zagospodarowania i trwa 
lego złączenia tych ziem z resztą kra 
ju. Interesy pojedynczych partii poli­
tycznych muszą tu nstąpić wobec 
polskiej racji stanu daleko w tyl, 
szczególnie w chwili obecnej, gdy 
słyszymy o przygotowaniach do kon­

ferencji pokojowej, a anglosasi nie 
zdołali dotąd wyrzec się swoich ata­
wistycznych sympatii do narodu 
niemieckiego. Musimy zaprezento­
wać im rzeczywiste i realne siły jed­
nolitego pod względem politycznym i 
społecznym żywiołu polskiego na 
ziemiach zachodnich. Tu bardziej, niż 
gdzie indziej, powinny stronnictwa 
polityczne okazać sobie dużo wzaje­
mnego zrozumienia i lojalności wo­
bec naczelnych interesów Państwa. 
Jątrzenia polityczne nie tylko odry­
wają społeczeństwo od pracy, anga­
żują bezproduktywne jego siły, ale 
stwarzają szczególnie na ziemiach 
odzyskanych dogodne warunki prze­
nikania elementów wrogich, faszy­
stowskich do żyda politycznego i 
społecznego.

Oświadczenie swoje zakończył wi­
ce - wojewoda Arka Bożek słowami: 

— Konieczne jest u nas rozłado­
wanie atmosfery politycznej, do któ­
rego dąży całe polskie, zdrowo my­
ślące społeczeństwo. Znajdujemy się
w trakcie uprzątania sten gruzów, 
pozostawionych nam przez okupan­
ta.' Po wypełnieniu tego zadania, trze 
ba będzie jeszcze raź przeliczyć sze­
regi i rozdzielić pracę nad systema- 
yczną i planową odbudową, kraju. 
W tej pracy nie powinno zabraknąć 
nikogo, kto szczerze pragnie dobra 
ludu polskiego, dobra człowieka rze­
telnej pracy i silnej ludowej, demo­
kratycznej Polski.

Franco „przygarnia" faszystów
z całej Europy

RZYM (PAP). Dzennik „Unita" 
donosi że przewodniczący organiza­
cji „Pax Romana", profesor Jimenez, 
który przybył do Włoch z hiszpań­
skim kardynałami rozwija ożywio­
ną dz ałalność wśród licznych faszy­
stów, znajdujących się we Włoszech. 
Jak twierdzi pismo, Jimenez został 
wysłany przez ministra spraw zagra-

I nicznych rządu geti. Franco, Artejo,
* aby zjednoczyć faszystów, którzy 
i zbiegli z Węgier, Bułgar i, Rumunii,
I Jugosławii i Polski oraz zaprosić ich 
do Hiszpanii. 3 czerwca odbędzie się 
w Barcelonie zjazd organizacji faszy­
stowskich, w którym wziąć mają 
udział „studenci" wywiezieni Z 
Włoch.

Iran wycofał swą skargą z Rady Bezpieczeństwa

Dziś debata w sprawie Hiszpanii
NOWY JORK (PAP). Po otwarciu 

posiedzenia Rady Bezpieczeństwa 
ONZ przewodniczący Rady odczy ał 
list przedstawiciela Iranu, gdzie po- 
w edziano m. in.:

„Rząd irański ma całkowite zau­
fanie do zapewnień i zobowiązań rzą 
du radzieckiego i dlatego wycofuje 
swą skargę z Rady Bezp eczeństwa”. 
Następnie zabrał głos delegat radzie 
cki Gromyko, domaga;ąc się wycofa 
nia sprawy irańskiej z porządku o- 
brad Rady Bezpieczeństwa. Gromy­
ko zaznaczył, że sytuacja w Iranie 
nie zagraża pokojow i bezpieczeń­
stwu międzynarodowemu i dodał, że 
postanowienie Rady rozpatrywania 
sprawy irańskiej byłoby sprzeczne 
z duchem i literą Karty ONZ.

Po krótk ej dyskusji, w które’ za 
utrzymaniem sprawy perskiej na po­
rządku obrad wypowiedzieli się 
przedstawiciele Stanów Zjednoczo­
nych, Holandii. Austral i i Brazylii, a 
przeciw delegaci Francji i Polski. Ra­
da pos+anowiła. odroczyć obrady.

LONDYN (PAP). Rada Bezpieczeń 
stwa zebrała się po południu i podję

la dalszą dyskusję w sprawie per­
skiej. Delegat francuski Bonnet po­
stawił wniosek, by Rada poleciła se­
kretarzowi generalnemu Lie uzupeł­
nić m aterały dla sprawozdania, któ­
re Rada Bezpieczeństwa złoży Zgro­
madzeniu Ogólnemu N. Z. w sprawie 
Persji.

Po przemówieniach delegatów Sta 
nów Zjednoczonych .Związku Radzie 
ckiego oraz Holand i, sekretarz gene 
rainy Lie złożył obszerne sprawozda 
nie, omawiające z punktu widzenia 
prawnego zagadnienie, czy Rada mo 
że zatrzymać sprawę perską na po­
rządku dziennym obrad, mimo że rzą 
dy radz ecki i perski złożyły wnio­
ski o jej wycofanie.

Sprawozdanie to zostało na Wnio­
sek przewodniczącego dr. Kwo Tai 
Czi odesłane do komisji rzeczozna­
wców z poleceniem wyd*n:a Radzie 
opinii w tei sprawie w terminie 2- 
dniowym Wniosek przewodniczące­
go poparł delegat Po1sk: ambasador
Lange. Obrady zostały do tego czasu 
zawieszone.

iW środę wieczorem Rada zbierze

się ponownie, żeby odbyć dyskusję 
nad wnioskiem Polski w sprawie his* 
pańskiej.

*
LONDYN (obsł. wł.). Amb. Gromy 

ko w przemówieniu swo m przypo­
mniał, że wojska radzieckie rozpo­
częły ewakuację, która będzie ukoń 
czona 6 maja. Układ teherański za­
łatwia sprawę. Ambasador żąda zu­
pełnego skreślenia sprawy z porząd 
ku dziennego.
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Amerykańska
Legia Cudzoziemska

W A SZY N G TO N  (PAP1 Do Izby R epre­
zentantów  wniesiono p ro jek t u tw orzenia w 
S tanach  Z jednoczonych Legii C udzoziem ­
skiej. sk ład a jące j się z 54 m iliona to łn ie -  
rzy  k tó ra  pe łn iłab y  służby we w szystkich 
częściach św ia ta  Legioniści o trzym aliby  
przeszkolenie am erykańsk ie  i m ogliby uzy­
skać  obyw atelstw o Stanów  Zjednoczonych.
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Jakie spraw y b ęd q  om aw iane

na konferencji W!!!*!?! Czwórki
L O N D Y N  PAP. Komisja zastęp- państw co do losu kolonii włoskich 

cow ministrów spraw zagranicznych ; Przyszłość kolonii włoskich, zwłasz- 
obraduiąca w Londynie nad traktata-j cza Trypoiitanii, ma być pozostawio- 
mi pokojowymi, przystąpiła ponownie na do ostatecznej decyzji ministrów 
do omawiania warunków pokojo- spraw zagranicznych 4 mocarstw, któ 
wych dla Włoch. Sprawa ta uległa w rzy spotkaj? się 25 bm. w Paryżu. Na 
ostatnich tygodniach dużej zwłoce ze tomiast sprawa Triestu ma być roz- 
względu na brak jednomyślności strzygnięta już w bież. tygodniu na

Rosenberg uważa, że Hitler nie byt tyranem

komisji granicz-

Oenewa nie będzie siedzibę 9NZ
BERN PAP. Przewodniczący dele-1 kimi państwami, wpłynęła bez wątr^e 

gacji francuskiej Paul Boncour, który ( nia na ostatnie decyzje Rady Bezpie 
dawniej popierał projekt obrania Ge-'
newy na mieisce siedziby O N Z , o 
świadczył, iż wobec chłodnego sto-

podstawie raportu 
nej.

W  kołach dobrze poinformowanych 
twierdz?, że komisja zaleca umigdzyna 
rodowienie portu Triestu, a oddanie 
samego miasta Jugosławii.

L O N D Y N  PAP. Rząd Wielkie)
Brytanii, podobnie jak rząd Stanów 
Zjednoczonych, poinformował rząd 
francuski, że gotów jest zgodzić s:ę 
na omawianie sprawy Zagłębia Ruhryl ..The Daily Telegraph" w artyku- 
i Nadrenii na Konferencji czterech i le swego paryskiego korespondenta

czemtwa.
Przedstawiciel W . Brytanii, mini­

ster Noel Bakker, oświadczył również,

NORYMBFRGA (PA PI i   a l  , i ministrów spraw zagranicznych. Lon jP -‘ Ł „France May Import Poles" do-
iMUK i /vu5E,K(j A (PAP). Na w  or- i że urządzono tam nawet basen pły dyn. jecfinakże, tak samo jak Waszyng-

wac *' ‘ ton, pragnie, aby problem zachodnich
kowym pos edzeniu Trybunału

f z X m r f . o b r o ń c ą S w i a T i e wółnoścT" c e n ^ c ' ^ n e ^ v f v ^ k ? - '  W  * * * *  niemieckich omawiany był do
na obszarach, k tóre mu podlegały i ! ! - ? „ ? ,  "k pmeczn° ^ i ą  wo ptero po rozpatrzeniu sprawy trakta- 
że nie dążył do germanizacji Litwy * Uważał o n ,z e  Hitler nie b y ł , to w -okojowych z b. sprzymierzenca-
Łotw y i Estonii,

Na zapytanie prokuratora, czy wie 
dział o tsłnieniu obozów koncen 'ra -  
cyjnych w Rzeszy, oskarżony odpo­
wiedział, że wiedział o Dachau Ora 
nienburgu. Pytał się on Himmlera, 
czy to, co pisze o niemieck ch obo­
zach koncentracyjnych prasa zagrani 
cjna, .est prawdą. Himmler odpowie 
dział, że Rosenberg powinien sam 
zwiedz ć Dachau i p rzek o n tć  się, że 
w arunki sanitarne są tam doskonałe

tyranem ale musiał rządzić siłą. Imi państw osi.

Broń „V 2“ miała zabić Benesza
PRAGA (ZAP). W  czas e procesu 

K. H. Franka wyszły na jaw sensa­
cyjne szczegóły, dotyczące pomysłu 
użycia broni „V t ” a zwłiszcza 
„V 2“ przeciw prezydentowi Bene­
szowi. Mianow cie F rank specjalnie

50 tysięcy Żołnierzy niemieckich
rozstrzelano za dezercję lub bunt

PA R Y Ż  PAP. piwnicach znisz­
czonego gmachu w .Monachium zna- 
Jeziono wielkie ilości tajnych doku­
mentów armii niemieckiej. W śród pa 
pierów znajdowało się przeszło 50 ty­
sięcy odznak rozpoznawczych żołnie­
rzy 30 rozmaitych dywizji niemieckich 
rozstrzelanych na mocy wyroków są­
dów doraźnych. Żołnierze ci byli o- 
skarżeni przez Gestapo o działalność

wywretew? luk dezercję. Rodziny zo­
stały zawiadomione, iż żołnierze zgi­
nęli na froncie.

dowiadywał się o dokładny adres 
londyńsk Benesza i jego emigracyj­
nego rządu po czym wysłał raport 
do Hi’lera z propozycją skierowania 
w to miejsce ,,łamiących bomb".

, Frank przyznaje, że nie orien to­
wał się dokładnie, czy możliwe jest

I tak- precyzyjne wymierzenie tej bro- 
ni. pragnął jednak, by dokonane 
przvnaknniej próby tego rodzaju, są­
dził bowiem, że ewentualne powo­
dzenie jego planu mogłoby m'eć po­
ważne nas 'ęps 'w a  polityczne na te­
renie ,,p ro tek to ra tu" ,

sunku ludności Europy do idei współ iż żadne państwo prócz Szwajcarii nie 
pracy międzynarodowej, Stany Zje- pragnie, aby Genewa stała się siedzi- 
dnoczone powinny być miejscem sta- b? O N Z . W  dawnym pałacu Ligi N a  
łej siedziby O N Z . Amerykańska opi- rodów będzie prawdopodobnie urzę- 
nia publiczna, która domaga się za- dował wydział europejski O N Z . 
cieśnienia więzów przyjaźni ze wszystl

Francf a zatrudni Polaków ?
min. Spadek ludności francuskiej spo­
woduje konieczność wydania special* 
iego sfa utu dla byłych jeńców wo- 
snnych i zagranicznych robotników.

'iiiliii!ii!iiimtin”«HłiitiiifinMitiim"iiiiiHtł!łiim!ti»!i!i!ni''!'.ł»t! >ts
nosi: ,Rząd francuski ti worzył Biu­
ro (migracyjne dla rekrutowania ob­
cokrajowców do pracy. Konieczność 
zatrudnienia obcokra!owców uznano 
jeszcze w roku ubiegłam. Poczyń o- 
ne zos‘ałv kroki celem sprowadzę- j 
nia 150 tys. Włochów. Będą oni uzu­
pełnieni osobami wysiedloaymi z 
bry yjskiej i am erykańsk ej strefy w 
Niemczech, k tóre  n e pragną wrócić 
do domu.

Obecnie rząd bry 'viski jes' k o n - :

Polityka deflacyjna
w Belgii

BRUKSELA PAP. Na posiedzeniu 
abinetu belgijskiego postanowiono 

:astosow*ć szereg ostrych środków w 
celu niedopuszczenia do dewaluacji
franka belgijskiego. M. in. postano-

w sprawie możliwości wiono zamknąć wszystkie przedsię- 
polskich żołn!-r7.v, z*i.jj- .jbiorstwa, które nie będą się stosowa- 

się obecnie we W ło szech , ' fy do polityki rządowej utrzymania

su ltow an y  
'.wolnieo a 
du:ących
do pracy w e  Francji 

W dziele od b u d ow y  p ow ażną  p o - ! znalezione w tych przedsiębiorstwacl 
życie zajmuje praca jeńców wojen-j %!egną konfiskacie. Postanowiono 
nych. Są oni również z s ' - ’dnian; w -również nie powiększać kadr urzpdni- 
rolnictwie i p racsch  przy usuwaniu Ifeów państwowych.

cen na obecnym poziomie. Zapasy
h

Psiioc Szwecji
Lekarstwa, od?ii*

Niezwykle bogata żyła zM&
odkryta w Afryce Południowej

żyła złota, bo zawierająca 62,6 uncyj czyni w W'edniu. Obl ezą się, że do­
na tonę rudy została odk ry 'a  w kraju żyw ^nie  rozpocznie się w kwietniu
D x i m l n  \ T »  . J ^      C  i  n L n i t v i !  A  n «  r n - r l  ry  1 A  ł  a r r  H  T 1 0 P I  H 9

L O N D Y N  (SAP). Najbogatsza ze 
znanych dotąd w Afryce Południowej

„G ołeborj*s Handels Tidningeń
donosi, że Szwedzki Komi e ( Pomo­
cy Europ’e przyznał sumę 235 tys.
koron dla l(Radda B irnen". Kwota 
*a umożliwia dożywianie d*‘ec w 
Budapeszcie, podobnie, jak się to

Islandia wciąż obsadzona
przez w ojska am erykańskie

NOW Y JO R K  (P A P ). D ziennik „R egi­
s te r  , w ychodzący w Desmoines tw ierdzi, iż 
w ojska radzieck ie  opuszczają  Iran , lecz Sta 
ny Z jednoczone nie poczyniły  jeszcze żad ­
nych kroków  in celu wycofania łw oich  wojsk 
z Island ii Na mocy utnowy, zaw arte j m ię­
dzy rządem  USA i Island ią  w ojska am ery­
kańsk ie  powinny były już daw no opuścić 
w yspę O pinia publiczna w Island ii zan iepo­
kojona jest p ropozycją, o sta tn io  w ysuniętą 
przez  rząd  S tanów  Zjednoczonych, zm ierza-

bazyjącą  do utw orzenia ha w yspie s ta łe j 
wojskow ej USA.

Island ia , w yspa i państw o o te j sam ej n a ­
zwać, położona jest w pó łnocnej części Ocea­
nu A tlan tyck iego , na w aśnym  szlaku  po­
wietrznym  z A m eryki Północnej do Europy. 
W czasie wojny ubiegłej w ojska am ery k ań ­
skie obsadziły  czasowo Island ię , podobnie 
jak  sąsiedn ią  G ren land ię  (kolonia duńska)

Porozumienia trzech stronnictw
w sprawie konstytucji francuskiej

PARYŻ PAP. 16 kwietnia odbyło 
się posiedzenie francuskie) rady mini­
strów, które trwało przeszło 4 godzi 
ny. Po zakończeniu obrad minister Bi- 
dault oświadczył przedstawicielom 
prasy, że przedstawiciele parti socja­

listycznej, komunistycznej i Ruchu re­
publikańsko - ludowego osiągnęli po 
rozumienie w zasadniczych kwestiach, 
dotyczących projektu nowej konsty­
tucji francuskiej.

Doświadczenia z bomba atomową
W A S Z Y N G T O N  PAP. N a pocz?t 

ku czerwca flota amerykańska prze­
prowadzi doświadczenia z bom b? . to 
m ow? na atolu Bikini, jednej z wysp 
archinelagu M archala. Przygotowa- 
nia s? otoczone najgłębsza tajemnic?. 
W ia d 'm o  tylko, iż zostań? wybudo-i

wane żelazne więzy w najważniejszych 
punktach wyspy, W których będ? Za- 
in sta lt ane aparaty telewiz,,;°e. foto 
graficzne kinem atograficzne, kon tro ­
lowane drog? radiów?. Jednocześnie 
będ? dokonane zdjęcia z samolotów 
okrętów .

Ku Klux-Klan odradza slą
M O SK W A  *— K om enta to r rad ia  m ockiew | 

•k iego O rłów  ośw iadczył, że ta jn e  stow arzy - '
W enie am erykańsk ie  K u-K lux-K lan, załoźo- ' 
8* w swoim czasie dla podsycania n ienaw iści 
m iędzy rasam i adnaw ia swą dzia ła lność  Do 
pew nego (iopn ia  — pow iedział O rłów  — Ku 
K lu z-K lan  był am erykańskim  poprzednik iem

faszyzm u i hitleryzm u. H itle r i M ussolini 
na sam ym  początku  swych rządów  naw iązali
k o n tak t z tą  o rg an izac ją  Faszyści am ery k ań ­
scy m ieli swói system  kon tak tow an ia  się z 
B erlinem  za pośrednictw em  sp ec ja lnych , a- 
gentów oraz  n iem ieckich konsulów  w ró ż ­
nych m iastach  A m eryki.

192.000 fon zaopatrzenia z UNRRA
otrzymała Polska w ciągu marca

W A S Z Y N G T O N  (wł. obsługa) 
Zaopatrzenie wyzwolonych krajów 
przez U N R R A  wyniosło w ci?gu mar
  n a m  - ) M iiiiiiin iiiiiiiii'w iiitu iiiiiiiii!!iH im  s n u

W kilku wierszach
—  Do Buenos A ires p rzybyła  delegacja  

radzieck ich  zw iązków  zawodow ych, w celu 
naw iązania stosunków  Z argen tyńsk im i sfe ra ­
mi przem ysłow ym i i handlow ym i D elegacja 
w yraziła  nadzieję , iż pobyt jej przyczyni się 
do rozw oju stosunków  handlow ych m iędzy 
Zw iązkiem  R adzieckim  a A rgentyną.

— W  odległości 20 km od Budapesztu, 
siennal w osta tn ie j chwili zdo łano  zatrzym ać 
pociąg, w k tó rym  jech ał cały  tran sp o rt 
SS-m anów  i innych przestępców  niem ieckich 
Ludzie ci zaopatrzen i w dokum enty  p odróż­
ne przez ta jn ą  o rgan izac ję  byli w drodze  na 
Po łudnie. A resz tow ano  233 Niemców.

ca 1.516.200 ton. Jest to liczebnie naj 
większy tonaż, jaki wysłała U NRRA  
przez cały czas swojego istnienia. W ło 
chy dostały 856.000 ton, Albania 
2.300, Austria 14.400 Chiny 115.000, 
Czechosłowacja 77.000, Finlandia 
1.200, Grecja 99 000, Polska 192.000. 
Ukraina 25.000, Jugosławia 127.300.

P R E N U M E R A T A  
., ROBOTNIKA ”

wraz r przesyłki 
wynosi zł 45.— 

n i e  s i ę c z n i « 
Opłatę p rzy jm u ją  
w s z y s t k i e  
urzędy oooztowe.

Oranje. N a wiadomość o nowe), fan 
tastycznie bogatej żyle złoHł, zainte­
resowanie akcjami kopalni złota przy 
brało niebywałe rozmiary.

Niezwykle wysoki procent złota w 
nowej żyle przewyższa podobno sto­
krotnie naiboiratsze z eksploatowa­
nych dotychczas żył w Afryce Połu 
dniowej. >

i obejmie na razie 10 tys. dzieci na i

1 w  Europie
tś i  dla Polski

trzech miesięcy. Admłnfc* 
icją zakmuje się „Radda Barnen", 

klóra doje de dyspozycji samochódy 
dla p o ’rzeb iransportu.

Ponadto Europahjalpen przyznała 
środki na zakup Iek?rstw  odzieży, 
butów i żywności dla Polski, Jugo- 
sław.i, Finlandii, ZSRR i Bułgarii. .

Delegat armii brytyjskiej
poszukuje Polaków z obozu w Emsland

Do W arszaw y p rzybył p rzedstaw icie l b ry ­
ty jsk ie j arm ii w zw iązku ze śledztwem , k tó ­
re p rzep rp w ąd ząją  w ładze b ry ty jsk ie  w

w  C iil e a f ©
m anifestują na rzecz nowej Polski

CHICAGO PAP. W  Chicago, w sa 
!i Wicker Park Hall, odbył się wiec 
sprawozdawczy z pobytu w Polsce 
delegacji Polonii demokratycznej. 
Mówcami byli:- Nowak, Podolski, 
prof. Karczmarzyk oraz Tadeusz Kan 
tor. Przewodniczył wiecowi prof. Cie­
plak. Obecnych było około 2.000 o- 
sób. Sala reagowała bardzo żywo i

m anifestow ała  gor?co  na rzecz nowej  
Polski.

U ch w a lo n o  rezolucję, domagając?  
się m. in. cofnięcia ograniczeń w  d o ­
stawach U N R R A  dla Polski, przyzna , j  O sterw agen — winni zgłosić cię
nia Polsce pozyczki przez fz^d j osobiście lub porozum ieć pisem nie c Głów*
nów  Zjednoczonych protest p rze c iw -jną Kom isją B adań Zbrodni N iem ieckich — 
ko ośw iad czen iu  Church-łla ł  t .  d .  I W arszaw a, Al. Je rozo lim skie  41 m 9 lub

O kręgow ą K om isją, K raków , ul. G rodzka 52.

spraw ie  obozu koncentracy jnego  w Em sland. 
W obozie tym przebyw ało  wielu Polaków , a 
k tó rych  część, według wiadomości, powiada­
nych przez Anglików, wróciła do Polaki.

P rzyby ły  do W arszaw y przedstawicie] 
arm ii b ry ty jsk ie j ma sa zadania uzupełnić  
dotychczasow a śledztw o zeznaniami św iad­
ków.

W  S tan  oskarżen ia  postawianych będzie
150 niem ieckich zbrodniarzy  w ojennych za 
przestępstw a, popełn ione w obozie Z brod­
niarze ci z n a jd u ją  się obecnie w rękach  ao-
gielskich

W szyscy b. w ięźniowie obozów w Em- 
3land: B ergcrm or, A schendorferm er, B ruhnal, 
Rbede. D orper-W aldum , N eue-Suealrum . O-

Otwarcie masowych grobów w Kamieniogórze
Więźniów duszono tysiącami w hermetycznym bunkrze

(PAP). Na cmentarzu żydowskim 
w Kamieniogórze (Landeshut) na
Dolnym Śląsku, w obecności komi­
sji do badan  a zbrodni niemieckich 
w Polsce, dokonano otwarcia maso­
wych grobów pomordowanych przez 
Niemców więźniów obozów koncen­
tracyjnych. W  grobach tych spoczy 
wają w kilku warstwach zwłoki po­
mordowanych Polaków Rosjan i Ju  
dosłowian. B?danie zwłok w ykazu­
je, iż pom ędzy pomordowanymi 
Znajdują się w*'*4" ’’owie z Oświęci­
mia (ta’uowane na rękach numery) 
i Gross Rosen. Ogółem wydobyto 
dotychczas z trzech grobów 107 
zwłok, dalsze prace ekshumacyjne 
są w toku.

W iniw sk1 Piotr, b. więzień obozu 
koncentracyjnego w Kamieniogórze 
Nr. 4151 opow;ada, iż w pierwszej 
połowie lułego 1945 r. pogrzebano 
46 osób, zabitych pałkami i zm ar­
łych z wycieńczenia, innym razem 
bra ł udział w  pochowaniu zwłok 
w ięź r :ów, przyprowadzonych z in­
nych obozów, a nas’ępnie duszo­
nych tysiącami w Kamieniogórze w 
spec'alnvm bunkrze, k tóry  zacho­
wał się do dn'a dzisiejszego Według 
jego obliczeń w Kamieniorfór^e po­
chowano od połowy lutego do 8 ma 
ja 1945 r., t. j. w okresie, gdy Niem­
cy nie rnogL już wywozić pom ordo­
wanych do krematorium w Gross 
Rosen około 900 osób. W śród po­
m ord ow an ych  Zna:dowali s’ę n r o f  
Krzysztofka, zawiadowca stacji ko ­
lejowej w Łodzi Rychter i poeta 
Brzostowski z Białegos‘oku. roz­
strzelany za wiersze, pisane w o­

bozie dla podtrzym ania ducha wię­
zionych.

Okoński Jerzy, b. więzień Nr. 
4910 opisuje obóz w Kemieniogórze, 
który powstał w  kwietniu 1944 r., 
jako Łlia obozu Gross Rosen. Dnia 
17 lipca tegoż roku przybył do Ka- 
mieniogóry pierwszy transport więź 
niów, od tego czasu w obozie prze­
bywało słale 2 tysiące osób. Dzien­
nie mordowano po 200 więźn ów Z 
chwilą, gdy rozpoczął s5ę odwrót 
niemiecki, napływać zaczęły do obo 
zu fale więźniów z innych obozów. 
Duszono ich tys ącami w hermetycz 
nym bunkrze. O f i a r y  wywożono do 
krematorium w Gross Rosen, póź­
niej-zaś grzebano na mieiscu.

Na terenie obozu - miasta znajdu­

je tię wiele masowych grobów do- 
tychezas nie odkrytych. Prace w  

, kerunku ustalenia ich miejsca trwa
i *
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Cenne wiadomości oosiada  
krakowski PCK

K rakow ska K am isja In form acyjna P C K  
posiada m ate ria ły  dotyczące września 1939 
roku. jak listy  jeńców  przebyw ających jub 
zm arłych w szp ita lach  i obozach, spisy p o ­
ległych w walce

Obecnie PCK w spó łp racu je  z K om isją do 
B adań Zbrodni Niemieckich. Z ostały  u sta lo ­
ne nazwiska zm arłych w szp ita lach  w: Doh- 
lau, L itom ierzycach M irow ie (C zechosłow a­
cja) oraz 40 tya nazw isk tych, k tórzy  p rze­
byw ali w obozie W eim ar-B uchenw ald  i szp i­
ta lu  oświę- nis(cam.

DLACZEGO NIEMCY NIE OSKARŻAJĄ 
W NORYMBERDZE?

( i . )  P u b licy tla  am eryka ń sk i W illiam  L. 
Shirer. k tó ry  w przeciągu w ielu lal by t ko ­
respondentem  pism  a m erykańskich  w N iem ­
czech i dobrze zna N iem cy I naród n iem iec­
ki, tw raca uwagę w c iekaw ym  a rtyku le  u> 

New  Y o rk  H erold Tribune" na la k i, ie  ia k  
do tychczas nie tn a la z l się leszcze  ani jeden  
N iem iec , k tó ry  by w ystą p ił na rozpraw ie w  
N orym berdze w  charakterze  św iadka  oska r- 
łenia.

G eneral Lackhmasen, k tóry  zeznaw ał to 
pierw szych  tygodniach rozpraw y l poparł 
akt oskorienia , nie fest Niemcem, lecz A u ­
striakiem . Po złożenia  zeznań Lackhausen nie 
m ig i się ukazać na ulicach N orym bergi bez  
esko rty  po licy jn e j. P ow szechnie uw ażano, że  
dni jego są policzone.

Shirer za p y tu je , dlaczego do tychczas nie  
zgłosili się w  charakterze  św iadków  o ska rże ­
nia takie osobistości niem ieckie, iak  pastor  
N iem oetler. p rześladow any przez h itlerow ­
ców. Ittb b y ły  kanclerz Bruening. lub lic zn i  
biskun i niem ieccy, rzekom i nn tyh itlerow cy.
“ Od siebie dodać n a łe tn y  pytan ie , d la cze ­

go do tychczas nie w ystą p ili w N orym berdze  
i nie poparli oskarżenia  przeciw ko  zbrodnia­
rzom  h itlerow skim  niem ieccy dzia łacze  ro­
botniczy. socjaliści lub kom uniści?  C zy żb y  
po w strzym yw a ła  ich obawa przed  nastro jam i  
sym pa tii d!o hitlcbowciur. do tychczas rozpo­
w szech n i< ni w N iem czech?

To b y łb y  oportuniem  nie do  w ybaczenia,



Włodzimierz Majakowski^
poeta rewoSucJi

Dnia 14 kwietnia minęło 16 lał od imter- 
CI jednego t  na/większych poetów rosyfakich 
Wtodzimieria Majakowskiego.

Włodzimierz Majakowski urodził się 
r. 1893 we wsi Bagdady (Gruzja), gdzie oj- 
dee  jego był leśniczym. Tam te i chodził do' 
szkoły powszechnej; następnie wstąpił do 
gimnazjum, którego nie skończył wskutek 
braku środków materialnych. Dzieciństwo 
przyszłego poety upływa pod silnym wpły­
wem rewolucji 1905 r.

W roku 1906 po śmierci ojca przenosi się 
wraz z rodziną do Moskwy. Od roku 1908, 
fako czynny członek partii bolszewickiej,' 
prowadzi szereg kółek robotniczych. W ła ­
tach 1908-9 był trzykrotnie aresztowany. Po 
wypuszczeniu z więzienia w ,r. 1910 wstępu­
je do moskiewskiej szkoły malarstwa. Ra­
zem z Chlebnikowem, Kamieńskim i innymi 
bierze czynny udział w organizowaniu grupy 
futurystów.

Futuryzm rosyjski narodził się z buntu 
przeciwko gustom arystokratycznego świa 
ta. gustom salonów. Bunt ten z czasem 
przerodził się 
W  w ogóle.

Z entuzjazmem powitał Majakowski rewo­
lucją październikową. Z tym samym entu 
sjizm em  przystąpił do współpracy nad umo­
cnieniem władzy Rad. W latach 1919 —
21 poświęca się twórczości plakatu rewo­
lucyjnego; w latach 1923 — 25 redaguje 
dziennik JLet" (Lewy front).

Majakowski podróżował wiele po Euro 
pis Zachodniej i Ameryce

W roku 1930, 14 kwietnia ulegając depre­
sji duchowej, popełnia samobójstwa.

W pierwszym okresie twórczości Maja- 
koeoskiego. w okresie odnoszącym się do fu­
turyzmu daje się odczuć uświęcanie t. zic. 
zakazanych tematów, używanie wyrazów grur. 
byck, naszpikowanych często seksualizmem; 
(„Ulica rozwaliła się jak nos syfilityka" ).

W dalszej swej twórczości skłania się} 
porta raczej do realizmu.

Twórczość Majakowskiego jest niezmier­
nie różnorodna i bogata.

Konstytucja Ce h M RepublikSlCzome i białe

zbudowana będzie na zasadach, umożliwiających szybkie 
wprowadzenie we Francji ustroju socjalistycznego

jCzy literat nart jest paczki 
świątecznej?

G łów nym  zadaniem  francuskiej 
K onstytuanty, wybranej w  dniu 21 
października r. 1945, jest op racow a­
nie now ej u s'aw y konsty'ucyjnej, 
która zastąpić ma przestarzałą i n ie­
zbyt dem okratyczną —  ze  s'anow i- 
ska w sp ółczesn ych  dążeń sp o łecz ­
nych —  konstytucję r. 1875. Parnię- 1  

!ać należy o  tym, że K o n sty tu cja 1 
T rzeciej Republiki uchw alana była  
przez konserw atyw ne Zgrom adzenie  
Narodow e, w ybrane po upadku K o­
muny Paryskiej, w k'órym  w łaściw  e 
m onarchiści miełi w ięk szość, a jeżeli 
nie doszło w ów czas do w prow adze­
nia m onarchi , to  ty lko dla*ego. że 

odrzucanie s ta r e j  »rfu-ffPa r ie  m onarchis’yczne r»?e zdoT ły
porozum ieć się co do osoby kan d y­
data na króla; T rzecia Republika  
u s!anow \ona zo s’ala w ięk szość  ą jed­
nego tylko głosu.

Tak jakoś się dziwnie dzieje, że przysło- 
lowy ,xhudy" literat w ?oisce na chudość 

skazywany jest w dalszym ciągu. 
c . _ , „  _ ,  , «  Chociaż wiele zmieniło się na lepsze, jed-

w ybierany jest przez Zgrom adzenie. Ąaah stare nawyki i obyczaje robią swoje. Li- 
Kada M inistrów  ponosi ib  orow ą od*ąteratura to według zastarzałych pojęć po- 
pow iedzialność przed p arlam en 'em jtl^ trre, a człowiek pióra beztroski konik 
każdy m inister z osobna rów nież od- iP°^ny' skaczący z trawki na trawkę i Wy­
pow iada osob iście  za sw oią dz ałal- 3*a/9cy rozweseleniu bliźnich. TrocHę m i- 
n o ść  przed Zgrom adzeniem  U sta w o - t bro*'‘ w Poato-1 kartkowego chleba i nieco 
daw czyni ’hnekiaru w postaci wody z krena powinno ma

'^wystarczyć.
M inistrow ie m ogą być usuw ani i  Chyba że, jak to było dawniej, znalazł so- 

przcz Zgrom adzenie ty lko  W drodze ble możnego protektora i mecenasa, który 
głosow ania „cenzurow ego", to  zna- jj>oiubil koniki polr.e i za miłe sobie ksyka- 
czy , że przeprow adza się je dop ero 'H* kofrde rozrzucał mieszki z dukatom, na 

icjraiiuw j . i • ‘ próżnych wieczorach e ty  obiadach poniedział-
Barvku Francuskiego. Oni byli faktycznymi 48 ifodz n PO Zgłoszeniu wniosku °  t kouiych lub czwartkowych, gdzie rej wodzi- 
władcami krain. < t o  um nieufności. | , a zbIazowana tliUi

..Autorzy konstytucji 1S75 roku zm aistro-j Senat zosta ł zniesiony. Jednak * Taki stan rzeczy minął bezpowrotnie.
wab ją tak. żeby mogta jak najlepiej bronić o b o k  j b  p 0 s e Js k ie j tw o rz y  sie dw e  '>Zmler'Mo ■** zupełnie.

KTO RZĄDZIŁ TRZECIĄ 
REPUBLIKĄ

D osadną charakterystykę dawnej 
konstytucji francuskiej znajdujemy w  
niedaw no w ydanej książce p. t . „O 
tych, którzy sprzedali Francję". C zy­
tamy tam:

„W ciągu prawie siedemdziesięciu lat ist­
nienia Trzeciej Republiki, rozmaite rządy 
przychodziły i odchodziły; było ich więcej, 
nit  sto;- w rzeczywistości jednak prze* cały 
ten czas krajem rządziło piętnastu regentów

N ic dziw nego,

pióra, to człowiek pracy, przed-
egn, omirżnie nad krajem | t»a j  “ T  *’*’• w n  "Y iitawiciel jednego z najszacowniejszych za-

i e  SZeTOkie masy 7 J :  rr G osD O dafM ą I R ^ d ę  wodów. Pracuje ciężej może. niż inni. zuży-
narodu francuskiego, k ’ó re  p rzeży ły  7  ^zk u  r  ran cu sk teg o ; b ra k  dos a- $wając się i fizycznie i duchowo. Bez 
całk  em niedaw no okropność nie- j l<Tcz ,n ^ c  mtormacji nie pozw ala  namjpracy skótniałaby oświata / kultura — nej-

t ' f

m ieckiej okupacji, chcą m :eć konsty  
Burżtiazja francuska, w prow adza- fuęję, dającą im p ew ność iż kraj bę-

jąc w  T rzeć ej R epublioe ustroi de- 
m okraiyczno - parlam entarny, ob w a­
rowała go takim i artykułam i, że

dzie raz na zaw sze zabezp ieczony  
przed pow tórzeniem  s'ę b łęd ów  p rze­
sz łość  : k ons'ytuclę , k'óra oddał?by

uchw ałenie i u rzeczy w is‘nien e k a ź - i ł*k(yczną w ład zę w  ręce narodu. Jak { —    . ,— T. . —
dei w ielkiej reform y społecznej nie ne było  dążenie sp o łeczeń stw a n*e podoba się o czyw iśc ie  siło m # ?racW »« tęłyinłs.

: ręcznych informacji nie pozw ala  nam )nracy skótniałaby oświata 
nies ety  pow  ed zieć nic b liższego za - ’.^cenniejsze wartości ludzkiego ducha. Gdyby 
rów no O Uprawnieniach, iak i O spo -Ąnie ciągłość jego ofiary i poświęcenia miast 
sobie pow oływ ania  tych izb. ,«-siuiyć ideałom człowieka, skakalibyśmy

śg. aT drzewka na drzewko, jak:.,
zr . . , . ą  Zrozumiano wreszcie i uznane, że mózg
K onstytucja taka ow iana duchem  *ludzki to takie mięsień, wymagający wa- 

szczerego  dem okratyzm u i postęnu, franków i pielęgnacji, aby nie wiotczał i nie
fil P nf>H rVnQ CIO r» Tłnir ni, r— 4 n  -i „śnfrt

bvło  rzeczą ła łw ą O bok Izby D epu­
tow anych, w ybieranej w  cz'eroprzy- 
m totnikow ym  głosow aniu, us'ano- 
w  ono senat, k łóry m iał duże uprav/- 
pienia w  dziedzinie U staw odaw cze’ i 
 ̂jrudniał nieraz pracę dem okratycz- 

d?e nas'ro’onej izbie poselsk  ej. Po­
nadto obdarzono senat prawem  oba­
lania rządów, czego  nie zna żadna z

francuskiego do napraw y i dem okra- j  w stecznym ; czynią one w szystk o , co  f i  kulturalne narody śwista s dawna
tyzacji ustroili nad s’w ow etfo, śvdad- by zepsuć projekt konstytucyj- j i ni otoczyły literaturę, naukę i sztukę eret
czy najlepiej fakt, iż podczas refe- ! nY. uchw alony przez kom isję, i pracowników specjalną opieką i troska.

w rócić  k o ło  historii w stecz .

na n iepow odzeń  e. D em okratyczna^  
w ięk szość  K onsfyłuanty udarem nij

Od wierszy o charakterze puW/cysfyra-Stnowoczesnycb konstytunvi oań s‘w  o 
nym (wiersz o Ameryce, Paryż) poprzez p o e -g u stro ja  dw uizbow ym . Rząd, k óry

c ieszy ł się zaufaniem  izby poselskiej, 
n e  otrzym ał poparcia senatu, mu-

niimy, że gabinet I.eona Bluma w  r. 
1937 upadł w łaśn ie  w  senac e.

A  jak b y ł w ybierany senat fran-

maty („Obłok w spodniach" j, wiersze lirycz­
ne (Rozmowa z i in inspektorem o poezji).

bre, a ca złe?) i artykułów (Proszę o głos).
O  tie pierwsze jego utwory cechuje 

wewnętrzne zmaganie się, nihilistyczny sto­
sunek futurysty do wszystkiego co dawne, 
o tyle po zwycięstwie rewolucji październi­
kowej poezja jego brzmi optymistycznym pa 
losem walki i zwycięstwa fLewa marsz, 
flasz marsz).

Od lat 1923 — 4 realistyczne tendencje 
dominują w w tórności Majakowskiego.j 
Walczy on o taki rodzaj sztuki, który jest i 
orlonicznie, związany z życiem narodu. Ta. 
walka o wielką socjalistyczną sztukę nasu­
nęła Majakowskiemu tematy o szerokim, 
historycznym zasięgu, które syntetyzowały 
doświadczenie walk rewolucyjnych t bu­
downictwa socjalistycznego Takim tematem 
poświecone są wielkie poematy „Włodzi­
mierz lliez Lenin“ i ,J>obrze,’. Syntezę swo­
je! poetyckiej działalności stworzył Maja­
kowski w poemacie p. t. „Pełnym głosem". 
W utworze tym przedstawia poetę, którego 
pióro uderza jak bagnet

l  my nie pozostajemy w tyle. I a nas za-
■ 7  . ,  jeżyna  się nowa era pod dobra wróżba neZamiary te skazane są z góry iprtysz!oil  .

A jednak...
. . . . . .  - i  • , . . Kie zaclchły jeszcze echa minionego

m ożność przeprow adzenia n,ow ą pliw ie te próby; podobnie de- jS,,a*c*ora/". Literaci są p o m i j a n i  w  w i e i u  w t - 

kons'ytucfi m ocą w łasnej; so k r a ty c z n a  w ięk szość  społeczeń-Sparf^acA, albo s ł e w i a h i  n a  szarym końce.
stw a zn iw eczy  w  pow szechnym  g ło -a  Mamy na myśli w tej chwili choćby zape- 
sow aniu referendainym  zakusy resih -w ^isdziam  na święta paczki wielkanocne 
cji, zm erzające do obalenia n ow o-S 1 darów UNRRA.
czesnych  fundanien'ow  praw no-pań-J  Zobaczymy, jak to będzie, bo przeważnie
stw ow ych  Czwartej R epubliki, naff**?*9 tak' Ił c0*- >akoś-  «' nk' a(bo nłe'- '  - fflutele z tego.

mniemania literat wart 
świątecznej i to berdzo. Fracu- 

cora- wydatniej ku chwale l pożytkowi

rendum październ ikow ego r. 1945 
96,4 procent w yborców  opow iedz a- 
ło  się za tym. by zgrom adzenie, k ‘ó - , 
re w y b ie r a j  s 'a ło  się K ons‘y ,nantą  
i m iało  
rewizfi
uchw ały, bez w spółudz ału senatu  
(jak to przew iduje ustaw a konstyfu- 
cyina z r. 1875).

Zgrom adzenie K onstytucyjne, w y ­
brane 21 paźd-rierniks r. uli., o trzy­
m ało ‘termin 7-m iom iesięczny dla których w zniesiony będ zie  w spania- | ' ” ^ d lu g  nantgo  
opracow ania nowej kons'y'ucji; jej i *Y gmach ustroju socja listyczn ego .^ .^ , pacxki świąteci, 
ł ekst musi b yć  za 'w 'erdzony przez i  ustroju spraw ied liw ości s p o łe c z n e j /e
naród w  drodze referendum : d a‘a i e - ! * w olności.

cuski? ^Oczywiście j i ie  ^w p o w sz e c h - , go w yznaczona zo sł ała na dzień 5
maja. \y/ razie, gdvby w śęks*ość gło­
sujących w ypow iedziała  się przeciw ­
ko p r o e k 'o w i uchw alonem u prze*  
Kons*y‘nanfę, odbędą eię w ybory do 
nowej K onstytuanty ł ta opracuje 
now y proiekt usl aw v k o n s'y łucvinej.

nym i bezpośrednim  głosowaniu, bo  
w^edv ob licze sen afu bvło  by bardzo  
podobne do izby poselsk  ei... Izba 
w yższa  w ybierana bvła  w  g łosow a­
niu pośrednim  i ograniczonym ; g loso­
w ali członkow ie cia ł sam orządow vch  
oraz deputow ani poszczególnych  d e­
parts m en*ów (w ojew ódzłw l; rzecz  
iasna, iż m agnater i kapitalistycznej 
łatw iei b y ło  w yw ierać nacisk (w po­
staci przekupstw a) na skonstruow a­
ne w  ten sposób  kolegia w yborcze, 
aniżeli na nrbony w yborców , którzy  
głosow ali by bezpośrednio na kandy­
datów . Nic w iec  dziw nego, że senat

^ c T p r z Z Z Z l f f .  Zaŵ e w« Fran£r da1ek° . bar'
t o r t a a x j i  1 umiarkowane oblicze społecz-

Utwory Majakowskiego tłumaczone b y ły # } * ' aniżeli Izba Deputowanych wy- 
M  wfele języków. Twórczość jego erana w głosowaniu bezpośrednim
ogromny wpływ no poezję rewolucyjną■ ' powszechnym. 
i  pozą granicami ZSRR. 9

„Przegląd Soclallstyczny'1 Nr. 4
Gdy przed kitka dniami apotkałem aięjazej gocpodarce ed atwierdzenia, że nsta- 

w kabinecie tow Cyrankiewicza ( przybyłym' wę nacjanalizacyiną * dnia 3 stycznia 
do Warszawy korespondentem londyńakiego ; 1946 r „uznać należy za akt Konstytucyjny

W SPÓ ŁPRACA s t r o n n i c t w  
ROBOTNICZYCH

tygodnika „Reynolds News", żałowałem, że 
oie mam pod ręką angielskiego tłumacze­
nia artykułu tow. Hockfelda p. i. .List do 
towarzysza i  Labour Party", ogłoszonego 
w ostatnim numerze ..Przeglądu Socjalistycz­
nego" Jeśli bowiem dotychczasowe artykuły 
tow. Hochfelda były głęboką analizą sytuacji 
politycznej w Polsce i próbą syntetycznego 
ujęcia podstawy polskiego socjalizmu wo­
bec nowych powojennych zagadnień, — 
ostatni jego artykuł zajmuje się różnicami 
zdań między polskimi i zachodnio-europej­
skimi. a przede wszystkim angielskimi so­
cjalistami

Tow. Hochfeld szczerze i odważnie po- 
' deimuje dyskusję z angielskimi towarzysza­

mi. wyjaśniając po kolei wszystkie uprawy 
sporne, jak atoaunek do Komunistów, do 
Związku Radzieckiego, do Niemców, I td 
I td. Punktem wyjścia autora jest stwier­
dzenie. te  my jesteśmy inni (niż Anglicy), 
inna jest nasza historia i problematyka 
dzisiejsza jest inna" Socjalistów polskich 
i angielskich łączy wspólna idea. ale różne 
oą nasze drogi i dlatego mamy dwa różne 
kąty widzenia.

Artykuł tow Hochfelda jest tym bardziej 
aa czasie, te  wkrótce przedstawiciele Pol­
skiej Partei Soejaliztyeznei będą mieli 
okazję de zetknięcia się na konicreacjt 
w Londynie z ascjaińtaaii sałege świata. 
W arto kyłeky tea artykuł wydrukować 
w kilku językach ebcyck. Mete wtedy wię­
cej towarzyszy zagraniaą zrozumie dlacze­
go tak „głęboko oburza nas fakt, te  wielu 
socjalistów brytyjskich gotowych jest soli­
daryzować się w Polsce raczej ze stron­
nictwem Mikołajczyka, niż z nami".

Zbliżamy się do okresu w którym po­
wstanie nowo Konstytucja (solska. Tym się 
tłumaczy, te  autorzy dwóch artykułów w 
„Przeglądzie Socjalistycznym", omawiając 
Zupełnie róine tematy, nawiązują do przy­
szłej Konstytucji Tow GerHcki. który pisze 
w sposób może zbyt prawmscy (jak aa eca- 
sopiarao ogólne) o kontroli sjroleecnej w de­
mokracji, domaga się, by kontrola czynni­
ka społecznego w postaci rad narodowych 
„znalazła swe miejsce w naszej przyszłej 
ustawie zasadniczej" czyli konstytucji.

nowego ustroju gospodarczego Polski 
W swym ze wszech miar ciekawym arty­
kule tow. Rapacki daje m. in odprawę 
wszystkim „ideologiom" spółdzielczości 
Tow Rapacki słusznie pisze:

„Spółdzielczość dla nae nie była nigdy 
i nie jest żadną sprawą samą w • sobie" 
Nie była i nie jest Zni samodzielnym ru­
chem społecznym, ani nawet odrębną szko­
łą socjalizmu, ani w ogóle żadną szkołą 
filozoficzną Dla nas, socjalistów, spółdziel­
czość iest po proetu określoną robotą 
ustrojową, jedną t  wielu, jakie podejmuje 
i musiał podejmować proletariat w walce 
o uspołeczniony ustrój"

Tow. Piotrowska porusza skomplikowane 
zagadnienie reformy aprowizacji. Po teore­
tycznym uzasadnieniu konieczności utrzy­
mania różnego rodzaju dodatków do pow­
szechnej karty - żywnościowej, wbrew na 
pozór słusznej zasadzie całkowitej rów­
ności w tej dziedzinie, łow. Piotrowska, 
przedstawia konkretny projekt wysokości 
różnych racji żywnościowych, opierając się 
na „ostrożnych szacunkach rozporządzal- 
nych w okresie najbliższych 9 miesięcy za­
pasów"

Autorka słusznie podkreśla konieczność 
realności 5 stałeści przydziałów kartkewyeh. 
„Świadomość, że przydziały kartkowe są 
pezyeią realną i stałą, wpłynęłaby niewątpli­
wie dodatnio na tracionaHzewanie i zrów­
noważenie budżetu domowego, a pośrednie 
odbiłaby się również dodatnio na całości 
życia gospodarczego"

Dział „Kartki z btatarit socjalizmu", jest 
tym razem poświęcony postne! generała 
Jarosława Dąbrowskiego, jednego z wodzów 
Komuny Paryrkiej, z okazji 75-leoia od 
dnia jego śmierci Ze spóźnieniom przy­
pomniana jeet 50-to rocznica śmierci En­
gelsa w ciekawym artykule tow. Zawadz­
kiego p t  „Engels aktualny".

Wielka liczba notatek na tematy aktual­
na („Na horyzoncie") wyróżnia się, tak 
zawożę w „Przeglądzie Socjalistycznym" 
zwiędłością, a jednocześnie jlębokością uję­
cia sprawy.

Raz jeszcze shoę wyrazić łysienie, by 
.Przegląd Socjalistyczny", był czytany, ke-

Ledwie zaś kilka wierszy dalej aa tej ' mentowany i dyskutowany przez wszystkich

PrzypiMpcMć jednak należy, źe d» 
leg *  n e  doidzie. Fakt iatnienia w  
K onstyfuanrie ław icow ej w ięk szości 
socjalistyczna - kom unistycznej jest 
najlepszą rękaintią tęga, k  zasady  
opracow yw anej obecnie konstytucji 
będą naw skroś dem okratyczne a za­
razem  zgodne z życzentam  szero­
kich w a rs‘w  ludow ych sp o łeczeń stw a  
francuskiego, nastrojonych p ostęp o­
w o  i w olnoścfow o. J eszcze  w  sty cz ­
niu r. b. odbyło  się posiedzen ie ko- 
m i!e*u porozum iew aw czego obu 

> stronn ctw , na którym  przedstaw i­
c ie le  ich ustalili zasady w spólnego  
programu w  spraw ie konstytucji. Po- 
rpzum ienie to nie spodobało się par­
tiom burżuazyinym  w  K ons*ytuanc e 
i sta ło  się jedną z głów nych przyczyn  
dymisii generała de G aulle.

Od tej chwili prace nad projektem  
nowej konstytucji zaczęły  posuw ać  
się szybkim  krokiem  naprzód. W  c ą -  

u jednego najbliższego m iesiąca zro- 
iono w ięcej, aniżeli w  ciągu trzech  

pon«-?<?dn ch. Trzeba bvło  prźy tym  
przerobić niejeden z uchw alonych  
poprzednio przez kom isię k on sty tu ­
cyjną artykułów . Tak np. b y ło  z nie- 
zmiern e ważnym  artykułem , d o ty ­
czącym  praw a w łasności i nacjonali 
zacji. A rtykuł ten, sform ułow any w e  
dług w niosku lew icy , daje państw u  
m ożliw ość przeprow adzenia nacjona­
lizacji szeregu dziedzin życia gospo­
darczego w  sposób zgodny z in tere­
sem  sp o łeczeń stw a, co nie zaw sze  
daje się pogodzić z pryw atnym  in te­
resem  nielicznej garstki m agnatów  
kapitalistycznych . Nic dziw nego, że  
artykuł ten  w y w o ła ł w ie lk ie  n ieza­
dow olen ie  wśrpd zw olenników

WŁ Rd.
j nowej Rzeczypospolitej.

R. O.

GŁOSY lODGtOM

.św iętego  prawa" w łasn ości pryw at-
posfó’

partr k ato lick o  - ludow ej (M. R. P.,
nej, nie w yłączając w ielu p osłów  z

stronnictw o ministra Bidault i gen e­
rała de G aulle).

ZASADY NO W IJ KONSTYTUCJI
Przed kilku dniami projekt nowej 

konstytucji, opracow anej już o sta ­
teczn ie  przez kom  się  konstytucyjną  
Zgrom adzenia, w szed ł pod obrady  
jego plenum. R eferen'em  generalnym  
projektu jest znany polityk  lew ico ­
w y, b. m inister lotnictw * Piotr Cot, 
w ykluczony niedaw no ze itronnic*  
tw a „radykalnego" aa sw oje zbyt ra­
dykalne poglądy... P roiekt now ej 
konstytucji u s'a la  i  pełnia w ład zy  
należy do narodu, który w ykonyw a  
ią przy p om oty  Zgrom adzenia U sta­
w odaw czego, (parlam entu), w ybie
ranego w  pow szechnym  głosow aniu, 

eamej rtronicy, tow Rapacki rozpoczyna j tow. e Partii, OMTUR i związków zawado-1 W ładza w ykonaw cza spraw ow ana  
swój artykuł o odcinka spółdzielczym w na- wycb. G. J. jest przez Radę M inistrów; prezes jej ■

SKARBY MA STAC JI PODZIEMNEJ
(R) Tysiące londyńczyków, którzy pod­

czas nalotów bombowych chronili się na 
stacji kolejki podziemnej Aldwych, nie 
wiedziało zapewne, ie  o kilka metrów od 
nich znajduje eię kryjówka, w której zło i o 
ne zostały na okres wojny londyński* 
dzieła eztuki. wartości 4 milionów fantów 
sterlingów. Przed kilku dop’sro dniami ro­
botnicy przenieśli skarby kryjówki na dawne 
miejsca.

PAULETTE GODDART W LONDYNIE
(R ) Do Londynu przybędzie w tych 

dniach partnerko i żona Charlie Chaplina 
Paulelte Goddart. Celem podróży jest pod­
pisanie kontraktu do najnowszego koloro­
wego filmu, Aleksandra Kordy, to którym  
będzie ona grać rolę cyganki.

MIŁOSNA SIELANKA
Marszałek Montgomery usunął z armii bry 

tyjskiej byłego burmistrza Hamburga a po­
tem Berlina — majora Irvine. Major Irvine 
zakochał się w pięknej Niemce pani Ross 
mary von Zimmerman, żonie niemieckiego 
oficera. Major Irvine stanie niedługo przed 
sądem wojskowym oskarżony o ośmiokrotne 
przekroczenie dyscypliny. Major dopuścił 
się rekwizycji samochodu oraz mieszkania 
którego usunął poprzednich mieszkańców, 
zajmując je dla swej najdroższej. Bez wzglę 
du na wyrok major zamierza poślubić swą 
Niemkę l osiedlić słę na stale w Afryce Pól 
nocnej. On ma lat 50, a ona 25.

CZY RZĄD ZAWI6DL NADZIEJE1
W ankiecie przeprowadzonej przez jedno 

z pism brytyjskich, na pytonie: czy rząd 
Partit Pracy wypełnia swoje zadania lepiej 
czy gorzej niż spod zlewał em( am) się w chwi­
li uryborów7'‘ 18% zapytanych odpowiedzia­
ło Jep le j**. 46% — „tak jak przypuszcza­
łem", 29% — „gorzej", 7*/• — ,/iie wiem" 
POLSCY ŻOŁNIERZE POJECHALI DO., 

KOPALŃ FRANCUSKICH
Z Calais donoszą, że przybyło fom 199 

polskich żołnierzy, którzy służyli w wojsku 
angielskim. Żołnierze ci otanowią pierwszą 
grupę spośród 4.000, którzy ma/ą przybyć, 
by objąć prace w kopalniach francuskich.

UCZENI AMERYKAŃSCY 
0  SOWIECKIEJ BOMBIE ATOMOWEJ

Br Irvins Langair, jeden z 16 uczonych 
amerykańskich, którzy w zeszłym roku zło­
żyli wizytę w Rosji, oświadczył, ie  według 
wszelkiego prawdopodobieństwa w przeciąga 
8—18 lat. zarówno Stany Zjednoczone, jak i 
Rosja, posiadać będą dostateczną ilość ener­
gii atomowej, by się wzajemnie, a doszczęt­
nie zniszczyć!
AM ERYKANKI Z ARM II DOM AGAJĄ SIĘ  

JEDWABNYCH POŃCZOCH
Ameryka ma nowego bzika. Jest nim „ny­

lonm — jakiś nadzwyczajny jakoby gatunek 
syntetycznego jedwabiu, wynaleziony pod­
czas wojny, ■ stosowany, m in. z powodze­
niem przy wyrobie spadochronów. Nylon od­
znacza się też wielkimi zaletami przy wy­
robie... pończoch damskich.

Owe „nylonowe“ pończochy stały stę po­
wodem małego bantu wśród Amerykanek, 
które w ramach tzw. WAC. Czerwonego

Krzyża i innych kobiecych jednostek pomoc­
niczych Wchodzą w skład armii okupacyjnej. 
Miały one już eddawna obiecane, ie w przy­
działach dla wosjk amerykańskich zostaną 
one obdarowane wymarzonymi pończochami, 
w ilości od 3 do 8 par. Tymczasem w amery­
kańskim dzienniku „Stars and Striped’, uka­
zała się notatka, ie 25 000 par pończoch ny- 
lonowych ze składów wojskowych w Amery­
ce, zostało przeznaczonych na wewnętrzny 
rynek.

Wywołało to istną burzę protestów wśród 
dzielnych Amerykanek w Niemczech.

We wszystkich urzędach krążę listy de 
władz, pełne oburzenia Listy te momental­
nie uzyskają setki podpisów. Przypomina się 
tam o uczynionych obietnicach, o tym, ie  A- 
merykanki czekały spokojnie i cierpliwie od 
I stycznia, kiedy to miała nadejść pierwsza 
partia pończoch do Niemiec.

Jedna z rezolutnych miss, „sierżant“ A n­
na Woodruff z Nowego Jorku oświadczyła 
prasie: „Wiele spośród nas tylko dlatego 
podpisało dłuższy kontrakt na pozostanie w 
armii okupacyjnej, gdyż liczyła ne ołrzymn- 
nie swego .jiylOnu"

No, proszęf Niech ktoś powie, że nie ma 
problemów powojennych?!
NAJBIEDNIEJSI ROBOTNICY ŚW IATA

W Indiach, kraju liczącym ponad 300 
milionów ludzi, tylko 6 milionów robotni­
ków jest zatrudnionych w zakładach prze­
mysłowych. Wynika to stąd prawdopodob­
nie, że zarobki robotnika hinduskiego są 
najniższe na świście.

W Bombaju, tu i przed wybuchem wojny, 
w przędzalniach płacono średnio 24 rupje 
na miesiąc, (około 1 zł dziennie). Nawet 
wyższe zarobki górników hinduskich są mi­
nimalne.

Tydzień pracy wynesi w Indiach prze­
ważnie 60 godzin, podczas gdy w Polsce 
48 godzin.

4 LA T A  W IĘZIENIA  
DLA PIĘKNEJ WŁOSZKI

Sąd w Rzymie wydał wyrok skazujący na 
4 lała i 23 dni więzienia Lidię Cirtlla, 
34-letnią, piękną Włoszkę, oskarżoną * za­
bójstwo oficera armii brytyjskiej. Obrońca 
przedstawił sprawę Lidii Cirillo jako tra­
gedię kobiet włoskich wynikającą * warun­
ków życia pod okcą okupacją. W swym 
ostatnim ołowie oskarżoną rat jeszete po­
wołała eię na obrażony honor kobiecy: ka­
pitan Sidney Lash — obiecał jej małżeń­
stwo — tymczasem okazało się, ie nie ty t­
ko jest jaż żonaty, ale w dodatku porzucił 
ją dla innej W łoszki

SPISEK „CZARNEGO SMOKA"
(R) W San Paula, w Brazylii, policja po 

przeprowadzeniu obławy aresztowała 150 Ja 
pońctyków, działaczy tajnego stowarzysze­
nia. będącego podobno ekspozyturą „Czar­
nego Smoka". najbardziej reakcyjnego 

skrajnie nacjonalistycznego tajnego sto­
warzyszenia w Japonii. Organizacja ta upra­
wiała wśród zamieszkałych w liczbie 300.008 
Japończyków w Brazylii propagandę nacjo- 
nałistyceną, a „tych. którzy nie wierzyli, to 
Japonia przegrała wojnę“ — zabijali. Orga­
nizacja ta przeprowadzała również na tere­
nie Brazylii szereg sabotaży, dążąc do opo­
nowania ekonomicznego życia tego kraju.
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AKADEMIK- SOCJALISTA CM R a d a k d l

Akademicka mtedzież sosjalistycz&ft
w latach międzywojennych

Historyk ruchu socjalistycznego w 
Polsce oceni kiedyś właściwie tp wiel­
ką rolg, jak^ organizacje młodzieżowe 
w ogólność, a związek młodzieży a- 
kademickiej (Z. N., M. S.) w szcze­
gólności odegrał w polskim ruchu so­
cjalistycznym lat międzywojennych. 
Był to wkład n emały i nie będzie 
przesady w stwierdzeniu, że obecne 
oblicze ruchu socjalistycznego w Pol­
sce — zostało wypracowane w owych 
latach w szeregach organizacji mło­
dzieżowych. Rzecz nie jest tylko w 
tym, że niemal wszyscy przywódcy 
Partii wyszli z organizacji młodzieżo­
wych owego czasu, chodzi o coś wię­
cej, o postawę, atmosferę.

Gdyby z dorobku socjalistycznego 
ruchu młodzieżowego próbować wy­
odrębnić wkład Z. N . M. S.-u — nâ  
leżałoby cofnąć się o dwadzieścia bez 
mała lat temn wstecz, kiedy organiza­
cja ta po okrzepnięciu organizacyj­
nym, zaczęła wypracowywać swe ohli 
Cze ideowe, fundując je na rzetelnym 
dorobku teoretycznym.

I ten właśnie dorobek grupa Z. N . 
M. S.-u wniosła do Partii jako swój 
własny odrębny wkład. W kład ten 
tym był cenniejszy, że wypracowała 
go grupa młoda, pełna młodzieńcze­
go dynamizmu, przekonana o słusz­
ności wypracowanych podstaw, z pię­
kną ambicją pozyskania dla nich câ  
łego ruchu socjalistycznego w Polsce. 
Pierwsze sformułowanie poglądów i 
zamierzeń grupy zawiera „Socjalizm 
— zarys bibliograficzny i metodologi­
czny”, przedstawienie zagadnień teorii
1 polityki socjalizmu, ze wskazaniem 
dróg dojścia i metod pracy. Sam ty­
tuł tej śtustronicowej broszury zresz­
tą wyjaśnia założenia autorów. .

Dalszym krokiem W  walce o obli­
cze ideowe ruchu socjalistycznego jest 
wydanie broszury Maxa Adlera „D ro­
ga do socjalizmu” oraz pracy zbioro­
wej „Organizacja, gospodarka i po­
lityka socjalizmu”, w której przedsta­
wia swój pogląd na sporne zagadnie­
nia z dziedziny polityki socjalistycz­
nej. Grupa zdobywa się również na 
własne pismo „Płomienie”, które staje 
się organem grupy i socjalistycznego 
ruchu młodzieżowego.

Trzeba sobie uprzytomnić, że z pro­
gramem swym wystąpił Z. N . M. S. 
w okresie wyłącznego zainteresowania 
się ruchu robotniczego w Polsce bie­
żącymi zagadnieniami taktycznymi. 
Zagadnienia teoretyczne są poza sfe­
rą zainteresowań ruchu. Zasadnicze 
spory teoretyczne dyskutowane po­
między odłamami i skrzydłami między 
narodowego ruchu socjalistycznego są 
nieznane. Problematyka ta została rfa 
teren Partii wprowadzona przez Z  N. 
M. S. bezpośrednio 1 pośrednio przez 
OM  TUR. Rozliczne koła samokszał- 
ceniowe prowadzone przez Z. N . M. 
S.-owców na terenie tej organizacji, o- 
bozy i kursy są tym terenem, poprzez 
który grupa popularyzuje wypraco­
waną problematykę.

N ie będzie w tym żadnej przesady, 
feśli stwierdzimy że to wszystko, co 
w okresie przedwojennym uzyskane 
Zostało w Partii na odcinku przepra­
cowania, przedyskutowania i asymilo- 
wania zagadnień teoretycznych, wy­
wodzi się bezpośrednio czy pośrednio
2 tego wysiłku Z. N . M. S.-u, który 
dokonany został na początku lat trzy­
dziestych.

Prób takich przedsięwziętych przez 
grupy inteligenckie było w owym cza­
sie kilka; nie trafiły one do ruchu ro­
botniczego; swej problematyki nie po 
trafiły wyrzucić poza swój obręb.

Z. N. M. S. osiągnął swój sukces 
dzięki metodzie pracy, na skutek swe­
go związania z Partią, a przede wszy­
stkim z OM TUR. Młodzież turowa 
wzięła z  Z. N . M. S.-u znaczną część 
Swego aktywu, ale przede wszystkim 
zawdzięczała im swą postawę ideową. 
Problematyka wypracowana przez 
grupę studencką, przeszczepiona na 
teren młodzieżowego ruchu robotni­
czego, staje się jego sprawą, a przez 
to uzyskuje rozmach i dynamikę.

Trzeba tu jednak dodać, że to zwią 
zanie Z. N. M. S.-u z OM TUR mia­
ło specjalny charakter. To nie była ro­
bota prelegentów, przychodzących na 
referat a zrywających kontakt po za­
kończeniu dyskusji. Z. N. M. S.-owcy 
związani byli ze wszystkimi codzien­
nymi sprawami OM TUR-u, dzięki 
wprowadzeniu we wszystkie jego za­
gadnienia; szereg więzów przyjaźni 
zadzierzgniętych między studentami 
a robotnikami wówczas przed kilku­
nastu laty i trwających do dnia dzi­
siejszego najlepiej charakteryzuje, jak 
głęboko tkwił Z. N . M. S. w ruchu 
robotniczym.

Gdy dziś z pferspektywy obserwu­
je się owe łata, wydaje się, że tylko

uczciwa postawa moralna pozwalała 
tym młodym studentom na uzyskanie 
tego oddźwięku i takich rezultatów. 
Z. N. M. S. był bowiem szkoła cha­
rakteru; tępienie zakłamania, dosto­
sowywanie swej postawy życiowej w 
życiu codziennym do głoszonych za­
sad, zwalczaaie karierowiczestwa, w 
tej ujemnej formie dostosowywania 
swych poglądów do możliwości t ry ­
skania stanowisk lub przemilczanie 
swoich poglądów dla tych właśnie ce 
lów —  wszystkó to stwarzało okre­
śloną atmosferę, w której kształtowa­
ły sie charaktery. Swą postawą Z. N. 
M. S.-owcy zdobywali zaufanie, jej 
zawdzięczali Siłę przekonywania.

W ydaje się, że w obecnym ukiadwe 
zadania socjalistyczne młodzieży aka­
demickiej wyznaczone są poprzez te 
sarrie zagadnienia: inna sytuacja du- 
woduie- inną kolejność zadań. Mło­

dzież me powinna ograniczać swoich 
zainteresowań keoretyczaych do za­
gadnień wysuwanych przez politycz­
ne potrzeby chwili, tak jak to było w 
latach przedwojennych.

Natomiast bodaj że w większym jak 
przedtem stopniu trzeba będzie zwró­
cić uwaaę na klimat średowisk, na 
morale. Nie' tylk* dlatego, że specy­
ficzna 'sytuacja powojenna nakła­
da dodatkowe obowiązki, ale z tej 
prostej przyczyny, że o zwichnięcia i 
załamania charakterów łatwiej w okre 
sie rządzenia, jak w czasie prowadze­
nia opozycji.

Poza tym obowiązek tkwienia w ru­
chu robotniczym pozostaje w . całej 
swej rozciągłości. Doświadczenie bo­
wiem wsMzuje, że tylko wtedy gru­
py inteligenckie uzyskują możliwość 
pełnego swego rozwoju.

|  A N  TO PlŃ SKI

Z dniem dzisiejszym  wznawiamy wydawa- I Dziś w B em thra lycznej Polsce wznawia­
nie kalum ny „A kadem ii Soc/aIisla“. W  la -  my tę kolumnę z pragnieniem, aby służyła  
tach nuędzy wojennych, kolumna ta była or- jak dawniej akadem ickiej m łodzieży socja- 
ganem akadem ickiej m łodzieży socjalisiycz-  j listycznej w w dee o td e d y  sprawiedliwości 
nej, walczącej bezkompromisowo o wprowa- społecznej na każdym  odcinku. Pragniemy,
dzenie naszej ideologii na wyższe uczelnie 
wśród ciężkich warunków i oenerowsktcgo 
terroru. W  dobie pałkarshich metod i w y­
czynów „Akadem ik  -  Socjalista“ spełnił swo­
je  zadanie.

aby kolumna nasza stała się odbiciem nasze­
go życia i pracy, aby informowała ogól aka­
dem icki e tym , jak pracujemy na każdym  
polu. oby związać m łodzież akademicką ze  
światem pracy i ideologią socjalistyczną.

l-sza krajowa eśpraaa
przawwtHiczacyob i sokrtłarzy Akatft*kMeh Ki?

KSTfSR i ZIMS
KoJa A kadem ick ie  0M T U R  zo sta ły  po ­

w ołane do życia w połow ie w rześnia 45 r. 
na K rajow ej K onferencji O M TU R  w Ko­
szęcinie.

T am  w ytyczyliśm y p ierw sze p lan y  n a ­
szej p racy . Tam  po raz  p ierw szy po w ojnie 

• ze tknęli się p rzedstaw icie le  akadem /ków - 
so c ja listów  w szystkich ośrodków  w yższych 
uczelni.

P o  kon fe ren c ji zaw iąza ły  się  -A kad. K o­
ła © M TUR-ow e, ‘bądź ZNM S-owe przy Ko­
m ite tach  W ojew ódzkich  ezy M iejskich , z wy­
ją tk iem  K oła W arszaw skiego, k tó re  o trzy ­
m aw szy lok al w gm achu K om itetu  C en tra l-

Zwycięskie zakończenie wojny prze 
łamało fronty i kordony graniczne, 
dzielące od siebie młodzież różnych 
narodów. Natychmiast rozpoczęto na­
wiązywać zerwane nici międzynarodo­
wej łączności. N ie wystarczyły już po­
wstałe w czasie wojny w krajach an­
glosaskich międzynarodowe towarzy­
stwa pomocy studentom. Nowe poko­
lenie, zjednoczone w boja o demokra­
cję, zapragnęło jedności opartej na 
podbudowie ideologicznej, idea odro­
dzenia światowego związku studen­
tów łączyła si£ więc z myślą zerwania 
z tradycją dawnej federacji akademic­
kiej, nieodpornej na wpływy faszys- 
owskie. Młodzież stanęła w pierw­
szym szeregu tych, którzy wiodą świat 
na lewo.

Jako wyraz tych dążeń, powstała 
na „zjeździe w Londynie .(październik 
19.4,5 r.) Międzynarodową federacja 
Młodzieży Demokratycznej. W krótce 
potem odbył się w Pradze Czeskiej 
Światowy Kongres Akademicki. Kon­
gres był przede wszystkim wypełnie­
niem 6-letniej luki w międzynarodo­
wej łączn&ści studentów. Delegacja 
polska, w której skład wchodziło m. 
in. 5 akademików-OM TUR-oweów. 
brała poważny udział w części infor- 
macyjno-sprawozdawczej zjazdu (re­
feraty: Młodzież w walce — Tajne 
nauczanie — Straty nauki polskiej). 
W ielkim sukcesem kongresu była ró 
wnież spontaniczna manifestacja bra­
terstwa młodzieży całego świata. Po­
czucie międzynarodowej solidarności, 
które nas łączyło w Pradze, byłoby 
wspaniałym przykładem dla mężów 
stanu.,.

N a Kongresie Praskim delegaci 51 
narodów wyrazili wolę wznowienia 
międzynarodowej organizacji studenc­
kiej. Jej charakter okreśda manifest 
kongresu tymi słowami:

„Będziemy realizować ideały Wol­
ności^ demokracji, za które bojowali­
śmy i umieraliśmy”. Do czasu stwo­
rzenia nowej Federacji, która będzie 
ukonstytuowana na Kongresie w le- 
cie b. r. funkcjonuje w Pradze stały. 
Komitet Przygotowawczy. Jego głów 
nym zadaniem jest przygotowanie przy 
szłego kongresu oraz dokładne opra­
cowanie metod działania i form orga­
nizacyjnych Federacji. Polska, nieste­
ty, nie jest reprezentowana w Komi­
tecie Przygotowawczym; wynika to z 
opóźnienia naszego startu: gdy na Za­
chodzie rozpoczęto już organizację 
międzynarodowego życia akademickie 
go, myśmy stawiali dopiero pierwsze 
kroki, dźwigając nasze uczelnie j. 
ruin.

W iemy jednak, że polska młodzież 
akademicka z niecierpliwością ocze­
kuje na rozpoczęcie normalnej łączno­
ści i wymiany międzynarodowej. Je­
steśmy krajem zniszczonym, w ciągu 
sześciu lat byliśmy pozbawieni kon­
taktu ze światem. Potrzebna jest nam 
pomoc w zakresie strat naszej nauki, 
potrzeba ożywczego zastrzyku nowych 
prądów i myśli, potrzeba zetknięcia z 
młodzieżą innych narodów. Stawiamy 
duże wymagania, niech ich usprawie­
dliwieniem będzie nasz udział w woj­
nie i nasze straty.

N a przyszłym kongresie będziemy 
musieli zdecydowanie domagać się •e- 
alizacji naszych postulatów w dziedzi 
nie pomocy dla studentów polskich 
Jest więc zrozumiałym, dlaczego tak 
dużą wagę przywiązujemy do naszego 
wystąpienia na nadchodzącym kon­
gresie.

Przygotowania do kongresu sku.- 
piają się w W ydziale Zagrani6znym 
Komisji Porozumiewawczej Organiza­
cji Akademickich. Wydział nawiązał 
łączność z Komitetem Przygotowaw­
czym w Pradze i jest stale informo­
wany o pracach przygotowawczych. 
Podobnie jak przed poprzednim kon­
gresem, oficjalną reprezentację mło­
dzieży polskiej wyłoni Komisja Poro­
zumiewawcza, W  opracowaniu jest 
większe wydawnictwo lustrow ane o 
młodzieży polskiej, zredagowane p d 
kątem widzenia przyszłego kongresu. 
W  odpowiedzi na ankietę Komitetu 
Przygotowawczego opraeowano nasze 
sugestie co do form i metod pracy 
przyszłej Federacji. Przewrduje się ró­
wnież opsacowanie szeregu referatów 
na kongres.

Przygotowania do kongresu, nie wry 
czerpu ją działalności wydziału Za­
granicznego Komisji Porozumiewaw­
czej O. A. Równolegle dążymy do na- 
wiazania bliskiego kontaktu z orga­
nizacjami studenckimi różnych kra­

jów. Rozpoczęt* «rganizację praktvk 
zagranicznych, w przygotowaniu jest 
wymiana studentów i wyciecaki za­
graniczne. Równocześnie na terenie 
wyższych uczelni są organizowane sek 
cje zagraniczne bądź też koła specjal­
ne (np. anglosasWe, radzieckie, szwe­
dzkie i t. p.). Niektóre koła nawią­
zały już za . pośrednictwem ambasad 
łączność z odnośnymi instytucjami zbli 
żenią kulturalnego. Do kompetencji 
wydziału będzie również należało 
przvimowanie wizyt i wycieeeek aka­
demickich z zagranicy.

Tak widzimy, praca jest różnorodna 
i ciekawa. Mimo zaabsorbowania spia 
wami studiów i bytu materialnego, 
mamy wiele..zało*«eń do pracv na od­
cinku W ydż/ałę Zagranicznego. Mo­
żemy się więc spodziewać, że wyniki 
pracy już wkrótce zapewnią polskim 
studentom pełny udział w międzyna­
rodowym życiu akademickim.

A N D RZĘI W OJNA R
re fe ren t zagraniczny 

K ota A kadem ickiego OM TUR

l-szy powojenny Zjazd
Akademickiej UMedzieży Sscfatistycznej
28 i 29.IV 46 r. odbędzie się w Warszawie I powojenny 

Ogólnopolski Zjazd Akademickiej Młodzieży Socjalistycznej.
Zjazd ma na celu ustalenie nowych form organizacyjnych 

i metod pracy dla Akademickiej Młodzieży Socjałistyczaej.
Zjazd rozpoczyna się dn. 28.IV 46 r. o godz. 9-ej w sali 

Banku Gospodarstw^ Krajowego.
Program Zjazdu:

Dnia 28.IV:
godz. 9-ła — Część pficjalna w sali BGK

1. Zagajenie i powołanie prezydium —  tow. 
Ciubowa.

2. Odśpiewanie „Czerwonego Sźtandaru” .
3. Powitanie —  tow. Premier Osóbka-Morawski.
4. OM tow.

5.

6.

TUR —

PPS — tew. Cyran-

godz. 15-ta

„ w imieniu
Obrączka.

„ w imieniu
kiewicz.

„ przez przedstawicieli Organizacji
Młodzieży AZW M , ZM D, W ICI. 

W  sali KC OM TtJR  ul. Mokotowska 3: 
Referat ideologiczny „Cele i zadania Akad.” Mło­
dzieży Socjalistycznej” —  tow. dr Hochfeld. 
Dyskusja,

Dnia 29.IV:
godz. 9-ta — Odczytanie, przedyskutowanie i przyjęcie dekla­

racji ideowej, statutu i programu pracy, 
godz. 15-ta *— W ybór władz centralnych ZNMS.

Zakończenie.
N a Zjazd przybędą delegaci ze wszystkich ośrodków aka­

demickich w Polsce.

Biblioteczka Socjalisty
1. Józef Cyrankiewicz — Ze stanowiska socjalizmu pol­

skiego
2. 3. 4. Tadeusz Jabłoński — Za wolność i lud (Krótki zarys 

historii PPS)
5. Statut organizacyjny PPS
6. Czesław Bobrowski —  Walka o chleb

l

Cena każdej broszury 3.— zł.

Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza",
W orseaw a, W iejsk a  18

nogo OM TU R — utw orzy ło  *ię p ad  Jog* 
bokiem .

P e r ta  drugi sp o tk a li się ły s i  przedstaw i*  
ciele na konfereRcji w K ładzku , i tam  aa* 
p ad ła  uchwała u rządzen ia  z jazdu  A kadem i- 
kaw Socjakstów  w W arszaw ie.

P rzed  tym w łaśnie zjazdem  zosta ła  rw o - 
łaaa  preee W ydział A kadem icki K. C., 
OM TUR ed p raw a  przew odniczących ł se* 

k re ta rzy  AK. OM TU R i ZNMS. O dpraw a 
odbyła się w W arszaw ie, w dniach  26 i 27 
m arca b. r. W  odpraw ie  wzięli u dz ia ł przed* 
staw ioiele ośrodków : K rakow a, Łodzi, Po* 
znania, G liw ic, Lublina, G dańska  i W ar­
szawy.

W  pierw szym  dniu obrad tow. O brączka, 
przrw odauozący KC OM TUR, w ygłosił refe­
ra t o „R eli m łodzieży so c ja listycznej w dzi­
siejszej Po lice".

— M łodzież akadem icka jest częścią n a ­
rodu — zaczą ł taw. O brącaka. T rudno  w ięc, 
mówić o n iej, jak e  o ozynniku a b s tra k ­
cyjnym  nde biorącym  ud z ia łu  w iy c iu  pań* 
stw a R zeezyw icteść dzis ie jsza  ze w szyst­
kim i swymi trudnościam i, w zw iązku , z za ­
chodzącym i przem ianam i spo łeczno  - gospo­
darczym i i 6 -Ietn ią  oku p acją  wym aga wy­
tężonej p racy  każdego  akadem ika so c ja ­
lis ty . Na w yiozyeh uczeln iach  p an u je  na­
stró j bardziej bieeno-opezyeyjny niż, w in­
nych środow iskach. M łodzież akadem icka  
stanow i w olbrzym iej w iększości g rupę 
bierną. Tę grupę, p rzynajm nie j częściow o, 
możem y zdobyć poprzez rzete lność  naszej 
p ra sy , w alory  organ izacy jne  i osobiste , 
poprze* szczere i zdecydow ane p ropagow a­
nie naszej ideologii. Na naszą  p racę  
i w spó łp racę  czeka* cały  ruch so c ja lis ty cz ­
ny. A kadem icy - socjaliśc i powinni stanow ić 
e lem ent tw órczy ruchu. Z w łaszcza d z is ia j, 
gdy p rogram  p rzedw ojenny  P a rtii  w duże} 
m ierze zo sta ł z realizow any  i trzeba tw o ­
rzyć nowe p lany, nowe założen ia  tak ty czn e , 
a  naw et ideelogieane. G dy w ładza po lity cz ­
na jest i w naszym  ręka, a w zw iązku 
z tym trzeba nam in te ligencji b ardzie j niż 
k iedykolw iek do tychczas T rzeba zm ienić 
psychikę nsas. Musisny i my pom óc m asom  
w otrząśc-eek i się z nalecia łości o k u p a­
cy jn y ch . W m asach robo tn ików  i chłopów  
w inniśm y w ydobyć t«, co jest isto tne  d la  
k u ltu ry  soc ja lis ty czn ej: p rzede w szystkim
poazucie więzi społecznej i obow iązku p ra ­
cy. J sć li chcemy budow ać społeczeństw o 
soejąlie tyesne  m usim y w prow adzić  do k u l­
tury , k tó rąb y  p rzy ją ł eały  naród  jopołe* 
eecństwo beeklasow e) um iłow anie pTawdy, 
dążenie do debra  i p iękna  M usim y wal* 
»«yć przede w scystkim  o człow ieka, bo k aż ­
dy ustró j b u du je  człow iek. O bow iązkiem  
m łodych jost k sz ta łto w ać  poczucie so lid a r­
ności m iędzynarodow ej, bo bez n iej n is  b ę ­
dzie  wiooaaogo pokoju.

Po referacie  w yw iązała  się ożywiona d y ­
skusja.

W  dalszym  eiągu obrad  przew odniczący  
poszczególnych ośrodków  akadem ick ich  w y­
głosili obszerne spraw ozdan ie  z do ty ch cza­
sowej d z ia ła lnośc i i n astro jó w  m łodzieży  
akadem ickiej danych ośrodków . Spraw o­
zdania w ykazały , że na teren ie  całe j Po l­
ski najw ięcej udzielam y się w b ra tn iak aeh . 

'że ta  p rasa  »ab:—a nam w iększość ludzi, 
na czym cierp i praca sam ych  Kół i w spół- 
o raea z kołam i dzielnicow ym i OM TUR — 
N ajlepszym i , w yułkam i i n a jb ard z ie j oży­
wioną d z ia ła ln o ść  przejaw ia ZNM S K ra ­
ków, następn ie  A kadem ickie  Koło O M TU R  
Łódź, na  trzecim  m iejscu  G liw ice i W ar­
szawa.

P o zo sta łe  ośrodki, jak  G dzttsk, W rocław , 
Lublin, T oruń  Poznań, bąd ź  b a rd zo  nie­
daw no się zaw iąza ły  bąd ź  nie m ają  jeszcze 
k onkre tnych  p lanów  pracy. W  toku d y sk u ­
sji w yłon iła  się  kw estia  reak tyw ow an ia  
ZNMS-u. jako  organ izac ji n a jlep ie j odpo­
w iadające j tradycjom  i psychice so c ja li­
stycznej m łodzieży akadem ick iej.

D ecyzję reak tyw ow ania, jak  też usta len ie  
'o rm  o rgan izacy jnych , s ta tu tu  i d e k la rac ji 
ideowej pozoetaw iono ogólnopolskiem u z jaz ­
dowi S o cjalistycznej M łodzieży A kadem ic­
kiej, k tó ry  odbędzie się w W arszaw ie  
w dniach 36 — 26 kw ietn ia b r. M iła n ie­
spodzianką dla b io rących  u d z ia ł w o d p ra ­
wie A kadem ików  była w izy ta  Tow. P rem ie­
ra Osóbki - M orawskiego.

W  dw ugodzinnej azozerej i sw obodnej d y ­
skusji Tow Prem ier odpow iedział na ca ły  
szereg py tań  i zagadnień  w ysuniętych prze* 
studentów , a do tyczących  bo lączek życia 
akadem ickiego.

W drugim  dniu obrad- om aw ialiśm y pew ne 
szczegóły z jazd u  ,i jego przebiegu. Z o sta ła  
w ybrana kom isia o rg ao łescy in a  z jazdu  z po­
śród członków  Koła W arszaw skiego. U chw a­
lono. że każdy  ośrodek eom vsli i w y pracu­
je p ro jek ty  s ta tu tu , d e k le rac ji. a p rzed e  
w szystkim  ch a ra k te r  i p lan  procy i z go­
towymi danym i p rzyśle  do W arszaw y p e łn o ­
mocnego de leg ata  na 24 godziny przed  
rozpoczęciem  zinedn Tu pod przew odni­
ctwem k ierow nika W vdziało  A kadem ickiego 
zostaną t« p ro jek ty  uzgodnione przez w szyst­
k i c h  d elegatów  i  w ooracow anei t u ż  for­
mie p o d dane  pod d y sk u sję  na zjeździe.
<>mit!mHllllHIIHUlttlllt)SHilimtillttHillli)tnitiUlliilillUl.lliiKllil!Ulllit>itliii»ijiliflC
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Czterdziestu szkodników gospodarczych
skierowano do obozu pracy w Jaworznie

D e k re t  z 16.XI.45 r .( pow ołu jący  T ra k ło ró w  w  Bydgoszczy za hande l
benzyną, ł a p o w n ic .w o  i p ry w a tn e  
w yna jm ow an  e p a ń s tw o w y ch  t r a k to ­
rów.

W  O lsz tyn ie  a re s z 'o w a n o  k i lk a n a ­
ście osób w zw iązku  ze s tw ie rd z e ­
niem b ra k ó w  w m agazynach  kole jo­
wych. P rzez  dłuższy czas  w y k r a d a ­
no s am ąd  m ąk ę  i k o n se rw y  na 
ogólną sum ę 1.600.000 zł.

W  W a rszaw ie  a resz  o w ano  L u d ­
w ika  Chojeckiego, k tó ry  podrob ił  
z leceń e ńa p ob ran ie  2350 m szkła  
ok iennego  z Po lsk iego  Zjednoczenia 
S zk la rsk iego  w P io 'rk o w ie .

W e  W ro c ław iu  w ypłynę ła  sp ra w a  
d y re k  ora  Z jednoczenia  P iw o w a r­
skiego. K u rczaw y , k 'ó r y  sp rzed aw a ł  
w łasnym  o rzed s ieb  o rs 'w o m  surow-

do życia Spec ja lną  Komisję do w alki 
z nadużyciam i i szkodn ic tw em  gos­
po d arczy m , w y k aza ł  w  ze tkn ięc iu  
z źyc em p ew n e  b rak i  i ma być  w 
najbliższych dn iach  znow elizow any. 
M . in. sprecyzowane zostanie upr.i 
i r e n ie  komisji w zak res ie  pop  e ran ia  
o sk a rżen ia  p rzez  Komisję na ro z p ra ­
w ie  głównej, oraz  w ykluczona  in te r ­
w enc ja  a d w o k a c k a  w p o s tęp o w an iu  
o sk ie row an ie  do obozów  p racy .

O B Ó Z W  JA W O R Z N IE
Na tem at obozów  w Polsce ro z ­

p u szczan e  są — zwłaszcza  zag ran i­
cą  — najbardziej  fa n 'a s 'y c z n e  p l o t - 1 
ki. S p raw a  ta w ygląda  jednak dużo 
mniej sensacyjnie.

Istnieje ty lko  jeden obóz p racy  w 
J a w o rz n ie  ko ło  K rak o w a , % ra c z e j  
jest  to część, w ydzie lona  z te renu  
obozu  -volksdeutschow. Komisia S c- 
c :a!na ro z p a fruje raz na tydzień  um o­
ty w o w a n e  wniosk i sw ych  szesnas u 
delega  u r  i w pew nych  .w o a d k a c h  
za rz ą d za  ski2 row anie  p rze s tęp cy  do 
obozu. Najdłuższy czasok res  'ej k a ry  
t rw a ć  może dw a lata, z tym, że za 
do b re  sp raw o w an ie  k a ra  może b yć  
sk ró c o n a  o 2/a.

P e w n ą  rew e lac ją  jest w ird o m o ść ,  
że  do tychczas  osadzono  w obozie 
ty lk o  40 osób. T łum aczy  się to tym, 
że  komisja stosuje ten ś rodek  b a rd zo  
os  rożn e, ty lko  w razie b e z sp rz e cz ­
ne j  konieczności. W  w y p a d k a c h  
sk ie row an ia  do obozu nie p rzys ługu ­
je jednak skazanem u  p ra w o  odw oła -  
nia, ani n a w e t  p raw o  łaski.

T ra k to w a n ie  w obozie jest lu d z ­
kie, k a ra  polega :edvn e na po zb a ­
w ien iu  wolności, rygorze  i p racy .

E C H A  ZW YŻKI CEN C H LEB A
M niej w ięcej p rzed  m iesiącem w y ­

ruszy ły  na inspekcję  p iek a rń  war- 
s z a w sk  ch ekipy, z łożone z przed-  
s awicieli Komisji Specjalnej, Milicji 
i O chrony  S karbow ej.  P ię ‘naście ta - j  
k  ch ek ip  dok o n a ło  w ciągu jednej 
doby  inspekcji w 60-ciu p iekarn iach . 
S zereg  właścicieli za trzym ano , prze-  
p ro w a d z a ią c  dochodzenia .

W  rezu l tac ie  do obozu poszły  czte-

ylko tacy ludzie. k 'ó r z y  nie u k r a d ­
ną n aw e t  tam, gdzie k ra ś ć  można ł a ­
two.

O dr.

Dniem i nocq szła sztafeta
na trasie  360 km. z Gdańska do Szczecina
W sobotę, dn ia  13 kw ietn ia, s  wybiciem  

godziny 12 w południe , w yruszyła w ielka 
M ta te ta  z G dańska  do Szczecina. T ra s .  wy­
nosiła  360 kilom etrów .

Co kilom etr zm ieniał się zaw odnik, p o d a ­
jąc następnem u pałeczkę, p iasek  pochodzący 
* W este rp la tte  o raz  wodę z W isły, zacze rp ­
n iętą w tym m iejscu, gdzie jej wody w p ad a­
ją do M orza B ałtyckiego.

Szabrownicy w obozie Oświęcimia
MszHltają u!trst;cii „sk«ffeśti!“

Dawny obóz w ięźniów w Oświęcim iu po­
zostaje  pod szczególną .p ie k ą  Państw a B lo­
ki X i XI m ają być przem ienione na m auzo­
leum pośw ięcone pam ięci p o lsk ie j m arty ro
’ o g i i .

Z końcem  ub tygodnia baw iła w Oświę- 
imiu Kom isja złożons

Komisja w ydała  na miejscu zarządzen ia , 
celem zabezpieczenia terenu  przed  rab u n ­
kiem i p ro fan ac ją  P r o f a n a c j a  p r o c h ó w  p o -   ,, t , , T

m ordow anych, k a ran a  będzie przez Sądy Spe j publiczność biła d łu g o  oklaski, 
c ja lne. 1

B iorący u dzia ł w sztafecie  — to nie sami 
ty lko  sportow cy Był bokser, robotnik , k o le ­
jarz , s tuden t, m ały harcerzyk , na k tórego pa 
trząc  m iało się w rażenie, że w yczerpany wy­
siłkiem  u stan ie  przed m etą W biegu b ra ły  
rów nież u dzia ł i dziew częta Sztafe ta  odby­
w ała się bez przerw y dniem  i nocą

C ała droga udckotpw aaa była flagam i. n« 
cą szosę ośw ietla ły  pochodnie, um ieszczone 
na końcu każdego k ilom etra , oraz re flek to ry  
aut i m otocykli, k tó re  bez przerw y tow arzy ­
szyły  zaw odnikom

Na całe j trasie  oczekiw ały  biegaczy tłum y 
publiczność*, wznosząc radosne  okrzyki, a w 
m iastach w ylęgała ludność tłum nie na ulicę.

O sta tn i zaw odnik przyby ł do Szczecina w 
niedzielę o godz 17 po po łudniu  i na Placti 
G runw aldzkim  w ręczył Prezydentow i Rze­
czypospolitej pałeczkę  R ozentuzjazm ow ana

a złożona z tow  wojew ody Pa' 
Lenkiewicza. w icewojewody K uleszy, dyrek

S k . r V i _ P . l W w t .  O * .
Z adaniem  Kom isji było d o k ład n e  obejrzenie 
terenu  i u sta len ie  p lanu  zabezp ieczen ia  o-
bozu.

osób osadzono  w więż eniu.
„KLIENCI*' K O M IS JI

W iele  sp raw  nie może być  jeszcze | 
u jaw nionych ze w zględu na d o b r o 1 
ś led ź ’wa. M. in. Komisja Specjalna 
rozpoczę ła  ene rg iczną  w a lk ę  z walu- 
c arzam i, k*órzy p rzynoszą  ska rbow i 
milionowe s tra  y. K om 'V a Spec ja l­
na spełn ić  musi doniosłe  zad 
zupełnego

W  c z a s i e  inspekcji kom isia zas ta ła  na te­
r e n i e  o b o z u  w B rzezinkach grupę k ilk u d z ie ­
s i ę c i u  o s ó b  uzbrojonych w ło p aty  i kilofy 
k tó re  w  p o s z u k i w a n i u  „skarbów " p rzek o p y ­
wały z i e m i ę  U ję ta  Z ająca A leksandra  przy 
r a b o w a n i u  kranów  w um yw alniach  b loku 

m tlS t d o n i o s ł e  z a d a ń  e  I P r z y t r z y m a n o  również pewnego poważnego 
U z d r o w i e n i a  s t o s u n k ó w . ! r z e ź n i k a  z O ś w i ę c i m i a ,  przy ładow aniu  3 lo-

Ż eb v  W p r z e d s i ę b io r ę ' -  h zo s ta l i  i  d ó w e k  z d a w n e g o  S S - ! a z a r e t u .

Pod tkupacją aieiyfcaóską i brytyjsKq
hitlerowcy orfani«i>ją sf« fMjMtfircso

[ „The T im es"  w  a r ty k u le  sw ege  zos a l t  w ywieziona B aw arii  p rz e d
specjalnego k o re sp o n d en ta  z Berljna k lp s k a ’Niemiec. Zam ierzali oni sobie 
p o d a ’e: W  am ery k ań sk ie j  s trefie  o- zapew nić  kon r a k y  t ra n sp o r  owe,

w iiaifmsioku
na członkach band rabunkowych

W  B iałym stoku ro zp atryw ano  spraw ę 4 
aktyw nych członków  band rab u n k o w o -te rro ­
rystycznych, g rasu jący ch  na terenie wojew
białostockiego.

Na k a rę  śm ierci skazan i zostali M ankie- 
wicz J a n ,  c z ł o n e k  bandy  „P rzelo tnego", k tó ­
ry b ra ł u dz ia ł w rabunkach  żywności i o- 
dzieży na teren ie  pow łom żyńskiego, K am iń­
ski E dw ard, dow odzący grupą „N arew ", k tó ­
rej celem by ło  system atyczne dokonyw anie 
zabójstw  i rabunków  na ludności m iejsco­

wej; Śliwowski F ranciszek, dowódca zak o n ­
spirow anej grupy bandyck iej, w sp ó łd z ia ła ją ­
cej ze znaną w terenie bandą „B urego", k tó ­
rej do sta rcza ł broni i ludzi; Zdanow icz An­
toni, k tó ry  wespół z volksdeutschesn, A lfon­
sem VC'emerem i b an d y tą  , Sm utnym ”, doko­
nał na szosie rabunku 12 krów

P rezy d en t KRN nie sk o rzysta ł z p rzy słu ­
gującego mu praw a łask i, wobec czego wy­
roki zo sta ły  w ykonane.

Wielki# warsztaty samochodowe
pGWfteją v  Stic* fo i tw tk im

W  Solcu K u!av/skim pod  Bydgosz -1 k o m p le 'n e  u rząd zen ie  o lbrzym ich za* 
czą m ontu je  się w ie lk ie  w a rs z ta ty  sa k ła d ó w  sam ochodow ych , k 'o r e  w  An 
m o chodow e k óre  z biegiem czasu  gl i w ypuszcza ły  dziennie 50 ssm o- 
m a;ą  b y ć  p rz e k sz ta łco n e  w w y tw ó r-  chodów po genera lnym  rem oncie .

kuoacyjne-' j o s  ała p rz e p ro w a d z o n a  b u d u j ą c y  ten sposób  dla organ zacji nią sam ochodów . W  tych dniach p rzy  i O prócz  is tn iejących już hal fabry-
iększa ma 110 

się nową, jesz* 
tó ra  u k o ń czo n a

, . . .  . , . . - —  —   miesiące. W szelkie
pow tedn  k a  „Bund D e u tsc h ° r  Ma- k e runkam t »e£o ruchu  n e  by ło  śct- zionych z zagran icy . T ran sp o r t  ten o - 1 ro bo ty  bud o w lan e  zak łady  p ro w a-  
del". A resz  y te  są z a k o ń -zen iem  oo  słej w sp ó łp racy  i racze j ry w a l iz o w a - ; bejm ujący ok. 150 w agonów  s tan o w i dzą  we w łasnym  zakres ie ,  
myślnei s k c !i am ery k ań sk ie j  i b r y y j  ły one ze sobą.
skiej. sk ie row anei p rzec iw k o  tei or- Mimo, że zw e rb o w a n o  dużą ilość P  I ł  *  I  •  I  I
ganizacji, b edące j  jeszcze w  p o c z ą t -  daw nych  cz łonków  obvdw u hi le row  3  S f l i l t f S f t W  HU  lU W I P  f l C ifU T T f t l lV f H 
ko w y m  s tad ium  rozwoju. skich organizacji m łodzieżow ych, *yl ** l 5 R U I A W I i y U I

P e rw sze  k ro k i  zos ł ały p o d :ę 'e  na  bo p rzyw ódcy  znali cele ruchu. Nte
ry osoby: Zygm unt P rzybysz, S ani- p o czą tk u  roku , k iedy  w a m e ry k a n -  ma dow odów , aby ta zaczą  ko w a  or-
s law  B ed n a rsk  , S k rzypczyńsk i  i  w ła- skiej s 're f ie  zos 'a l i  a ’-esztnvrani p rzy  gan zacja rozszerzy ła  się na s trefy
Ściciel sklepu, Dmowski. W szyscy  w ódcy  orgsnizacji. M iędzy ares^  o- ; rosy jską  i francuską ,
oni mieli zm agazynow ane  duże ilości w anvm i zna jdow ał się stoia.cy na  cze
m ąk i  i paskow ali .  N ezależnie  od te* le obu organizacyj, A zm ann .
go dwie sp raw y oddano  do p r o k u r a ­
to ra ,  a 10 sp raw  do s ta ro s tw a  g rodz­
kiego.

A kcja  ta, p rz e p ro w a d z o n a  ta k ż e  
w  innych m iastach , p rzyczyn iła  się 
do  obniżki cen chleba.

ZNOW U ŻYRARDÓW

Celem  nowej organ  zacji — w e d ­
ług opinii t u ' e ’szych oficerów  b ry ty j ­
skiego w yw iadu  — by ło  w erb o w an ie  
w N iem czech  zschodn  ch m łodzieży, 
lUóraby p ra c o w a ła  dla odbudow y 
Niemiec faszystow skich . W  tym c e ­
lu us i łow ano  s tw orzyć  w a m ery k ań -

P a m ę l a m y  sp raw ę  milionowych shiej i bry ty jsk ie j  s refie grupy, k tó -  
n ad u ży ć  w gorzelni ży rardow skie j.  m â »Y dw a zadan ia :  t)  w dz edzi- 
sp ra w ę ,  p rz e k a z a n ą  sądow i do raźne-  n ' e gospodarczej p ro p o n o w a n o  z a ło ­
m u p rzez  Komisję Specjalną. O bec- i ^ente sieci firm z naz is tow sk im i d y ­
nie Komisja w y k ry ła  w Ż yra rdow ie  rek to ram i,  k tó rz y  pod  p o k ry w k ą

za a tfg raw iś łiw ł rudział tswarś* UNJłRA
P ro k u ra tu ra  Sądu  O k ręg o w eg o  w  p rzec iw k o  5 so łtysom  gromad, o sk a r  

J a ś le  z siedź b ą  tym czasow ą  w Kro- żonym o n ien raw id łow y  rozdzia ł to*
śnie spo rządz iła  a k ty  o ska rżen ia

Działalność band
,,R eynolds New s” w a rty k u le  swego dyplo 

m atycznego koresponden ta  pod a je  szczegóły 
raportów  otrzym anych od delegacji UNRRA,

dru g ą  aferę, tym razem  w p a ń s tw o ­
wej ga rba rn i  „O szczędność" .

K ierow nik  g a rb a rn i  M llenbach  
k u p o w a ł  na w olnym  ry ak u  su row e 
skóry , ga rb o w ał  je, dla oszczędności 
ko rzy s ta jąc  z p a ń s .w o w y c h  narzędz i  
i chemikali, po czym sprzedawał, n.e 
księgując, an; nie p łacąc  p o d a tk u .  
W  ten sposób  „ z a o s z c z ę d z i "  sobie 
o k o ło  3 milionów zł. Zdążył tak  w y ­
p ro d u k o w a ć  i sp rzedać  2337 skór,  
po czym Komisja Specjalna posłała 
go na rok do obozu. Na m arg inesie  
tej sp raw y  dodajmy, że p ien iędzy  n e 
zdo łan o  odeb rać .

INNE PTASZKI
R ów nięź  rok obozu do s ta ł  k ie ro w -

w sp ó łp racy  z za rz ą d am  w o jsk o w y ­
mi a l i rn  ów  znaleźliby p ra c ę  dla in ­
nych  naz iV ow  i u 'rz y m y w a L b y  uk ry

Nowy numer
„Przegląlu Socjalistyciiiep

M ajowy numer „ P rzesa d *  Socja­
listycznego" ukaże się  w  tych dniach. 
Zw iększona objętość. Bogata treść. 

Kom te ty  W ojew ódzkie i P ow iato-
w a :ących  się k o m p an ó w  Firmy mia- w e P P S  wm ny n adsy łać  te l»graficz- 
ły być  f inansow ane  z funduszów  ne zam ów ienia: W iedza, W arszaw a, 
R e ch s iu g en d fu eh re ra  k tó ry c h  część I W iejska  18. 
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Prasa amarykaśtka

o |MM«cy UNRRA l i  P«Jslri

nik  P ań s tw o w eg o

fiłUi!:

„91 U n iversal” (M eksyk) po d a je : „Fede­
rac ją  słow iańska w M eksyku na w iadomość, 
że UN RRA ma zm niejszyć dostaw y d la  Pol­
ski, sk ierow ała  do d y rek to ra  UNRRA p ro ­
test, p o p a rty  prze? K ongres S łow iański Ame 
ryk i W  pro teście  tym Stow arzyszenia  Sło-

P rzed s ięb io rs  w a  j w iańskie w M eksyku proszą e  nie w strrym y-

Miliony złotych oszczędności
f. zastąpienie pasów linami konopnymi

Z jednoczenie Przem ysłu  M ateriałów  Budo 
w lanych w K rakow ie m iało do rozw iązania 
tru d n y  problem  a m ianowicie w jednej i  fa­
b ry k  ceram icznych, k tó re  obecnie się odbu­
do w u ją  trzeba było pasa transm isy jnego  
długości 110 m a grubości 12 mm razem  • -  
k o ło  700 kg skóry  K aset tak iego  pasa wy­
n iósłby  ponad 2 m iliony rło tyck . wagi po 
ccnaoh sztyw aysb  649 009 Zo weględu »a 
w ielk i b rak  skóry  techaiocae j byłyby jesasce 
tru d n o śc i a otrzym aniem  toga pasa

Dzięki s ta ran iom  w ydziału  technicznego 
tegoż Z jednoczenia, a  w szczególności inż 
C hudrick iego , k tó ry  p rzep ro w ad z ił o d p o ­

wiednie obliczenia znaleziono rozw iązanie 
k tó re  może być zastosow ano rów nież w in ­
nych fabrykach. ,

Polega ono na tym  że do ko ła  pasow ego 
przym ocow uje się n ak ład k i d rew niane  za po­
m ocą śrub. N ak ład k i te  zao patrzone  są w 
rowki na Hay kooopne Z am iast więc pasa 
akśrzaaogo  będzie  6  lin koaopayeh , k tśry e b  
trw a ło ść  obi i ces aię na 19 łat. Koszt tego u- 
rządzea ia  zam iennego wynosi 299 999 zł 
U lepszenie to  jeat dow odem  jak  my#l tesb- 
nioena może u p o rać  aię naw et z poważnym i 
trudnościam i m ateria łow ym i.

Międzynarodowy mecz Grochów-Boksing Club
W  dniu 17 b m  a godz 18 30 odbędą stę 

m iędzynarodow e zaw ody boksersk ie  m iędzy 
B ozing Club Praga (C zechosłow acja) a K lu­
bem  Sportow ym  G rochów  Zaw ody odbędą 
aię w sa li Po lska  YM CA, ul. K onopnickie j 6. 
N r 6

S k ład y  d ru ży n  w y g ląd ają  następująco: 
Waga m usza: M ięlinek — Patera; kogucia: 
R ybarz, mistrz C zechosłowacji — Szatkow ­

ski; p ió rkow a: S tndenglarz, m istrz  — Luka- 
siewiez; lekka: W ytracił, m istrz  C zechosło­
w acji — M ałecki; p -śred n ia : F iere jze l rep  
C zechosłow acji — W ięch; śred n ia : H odina, 
rep. P rag i — K olczyński; p -c iężka: Slavi- 
celc — K upiec; c iężka: L iw ansky, m istrz  Cze 
chosłow acji — D rabkow ski S p rzed aż  b ile ­
tów od godz. ll-oj w sak YMCA,

wanie dostaw  UNRRA dla Polski, ca m ogło­
by m ieć fa ta ln e  sku tk i d la tego k ra ju , k tó ry  
ty lko  co dźw ignął się ze swego m ęczeństw a, 
po u trac ie  6 m ilionów swych dzieci i po do­
znaniu na jw iększych  zniszczeń w ojennych, 
k tó rego  sto lica zosta ła  zniszczona w 85% 
Polska ma d osta teczne  ty tu ły  do o trzym ania  
pomocy N arodów  Z jednoczonych, nieodzow-1 
nej. w chwili, gdy p rzy stęp u je  do  odbudow y 
swego przem ysłu  i rolnictw a

„El N ational" (M eksyk) donosi o podob- I 
nym piśm ie „K om itetu Pom ocy O fiarom  W oj I 
ny” skierow anym  do dy rek to ra  generalnego 
UNRRA i  p rośbą o ponowne rozpatrzen ie  de 
cyzji w spraw ie zm niejszenia doataw  żyw no­
ściowych dla Polski
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aa Społem"
C9titralą importowo-elEsporlową

dla spółdzielni
W y«M ał«wi Z agraa i«caem u  „Spo- 

łe« i“ p rz y z n a n e  zos*ało praw a C en­
tra li  Im p o r lo w o  - E L soortow ej p ro -  
J u k  ów  rolnych i spożyw czych  p r o ­
d u k tó w  zw ierzęcych , m aszyn, u r z ą ­
dzeń ro ln iczych i  m lecza rsk ich  o raz  
naw ozów  sztucznych .

W s z v s ' 1̂ ® spółdzie ln ie  k łó re  z a ­
in te re so w a n e  są ronortofli łub  e k s ­
portem . w inny  w niosk i  do
W ydzia łu  7»<franiczne$o „Spo łem ", 
k tó ry  p rz e d  sk ie ro w an iem  ich do Mi­
n is te rs tw a  Żeglugi j H andlu  Z a g ra ­
nicznego —  w y d a  o d o o w ie J nłą opi-

która  zw iedziła  o sta tn io  tereny  polskie  i 
stw ierdziła  znaczną d z ia ła lność  band w nie­
k tórych  re jonach . R ap o rt głosi, że te  bandy 
te rro ry sty czn e  o trzy m u ją  dostaw y drogą  po­
w ietrzną od gen. A ndersa , d -cy  II Polskiego 
Korpusu T erro ryśc i są dobrze uzbro jen i : 
zdyscyplinow ani, znani pod nazw ą „bande­
rowców"., N oszą różne m undury , w y różn iają  
się jednak  specjalnym i oznakam i na czap ­
kach  Są an tysem itam i, an tykom unietam i i 
u trzym ują , że w alczą o n iezależną U krainę  
— mimo. że w iększość — nie są  to  w cale 
U kra ińcy  Z apew niają  o sw ojej neu tra lności 
w stosunku  do C zechosłow acji, lecz korzysta  
ją l  te ry to riu m  słow ackiego, jak o  bazy dc 
o trzym yw ania dostaw . O trzy m u ją  je  z powie 
trza trzy  razy  dziennie.

W  Polsce b lisko  granicy  p o lsko-radziec­
kiej i po lsko-czeskiej w sp ó łp racu ją  z „b an ­
derow cam i'’ grupy te rro ry s ty czn i!  sk ład a jące  
się przew ażnie  ze zw olenników  gen A ndersa 
i w alczące przeciw ko Zw R adzieckiem u i 
polakissnu rządow i w W arszaw ie

Są dow ody — głosi ra p o rt  — że otrzym u­
ją  en i uom oc z zew nątrz  f, te  są p ła tn i d o la ­
ram i odebranym i nfem ieekim  letn ikom  przed  
zw olnieniem  ich i  obozów dla jeńców  Z a­
sadniczo bandy  te d z ia ła ją  ty lk o  po polskie) 
stronie, rob ią  jed n ak  w ypady  do C zechosło­
w acji d la  ak c ji an tyżydow sk ie j, gdzie docho 
dzi często do  s ta rć  z w ojskiem  czeskim.

w a ró w  UN RRA .
O skarżen i  w b re w  obow iązu jącym  

przep isom  i us!nym  ins trukc jom  k ie ­
row nika R e fe ra tu  A prow lzacy jnego  
przy  S ta ro s tw ie  w y d aw n ^  ’ności 
mniejsze racie  niż im się na leża ły  i  
pom ali sam ow oln ie  przy  rozdziale  
osoby, u p raw n io n e  do pobran ia  przy 
działów, b ą d ź  p rz y w ła s z c z a n e  so b :e 
p o z o s ta łą  n ad w y żk ę  tow arów , b ąd ź  
w y d a 'ą c  ją osobom n ieobię iym  listą—  
po  cenie  wyższej niż u rzęd o w a .

Nazwiska oskarżonych , k tó ry ch  
sp raw y  znaidą się w k ró tc e  na v o k a n  
dzie Sądu  O kręg o w eg o  w  K n ś n  e , 
są: W ilus ik  Jó z e f  H aiduk Józef, Fo- 
ry s tek  Jan ,  J a c h y m  M ichał i Ziomek 
Bronis ław ,

Zjazd w Katowicach 
laaczycieli  aktywistów

K onferencja  porozum iew aw cza nauczyciel 
stw a, czynnego w życiu społecznym  i po li­
tycznym  w K atow icach p o sta n o w iła ' zw ołać 
na niedzielę, dn. 12 m aja  br. do Katowic 
z jazd  nauczycieli i ośw iatow ców  b io rących  
ak tyw ny u d z ia ł w ty c iu  społecznym  O brady 
pośw ięcone będ ą  zagadnieniom  szkolnym  i 
społecznym  na tle  dz isie jszej rzeczyw istości 
oraz naśw ie tlą  sp raw ę by tu  m ateria lnego  n a ­
uczycielstw a.
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Miesięczne pobory na oożyczkę
d e k l a r u j  pracownicy Ministerstwa Komunikacji

W  M in is 'e rs  w ie  K om unikac j od* I kości 75 proc. swoich p o b o ró w  p r ry  
by ło  się_ N*>dzw,T' ' ‘’“’ne W alne  Ze- niższych grunach  m osażenia  (do VII
b ra n ie  Zw. Zaw. P rac .  Państw . Ko 
ła  Min. Kom. w  sp ra w  e subskrybeji  
P ożyczk i  O d b u d o w y  Kraju

grupy w łą c z n  c l i 100 proc. po b o ró w  
nrzn  druna^h wyższych..

W  rezolucji p rz i” pt®i p rzez  akla-
Po w ysłuchaniu refera'u w yłoń ła m acię p ra c o w n ’cy M K. dali wyraz

się ożyw iona dyskusja na temat P P. 
O. K. Zebrani pracew nicy Min. 
w  zrezunzieaiu egrem nege znaczenia  
PPOK dla przyśp ieszę* a pracesu od  
h u d ew y —  uchw alili jedogłośnie  
w ziąć udział w  subskrybeji w  w yso -

sw ei ca łk o w P e’ solidarności z poli­
tyką Rządu Jedności Narodowej, 
reałizuiącego V nsekw en'":e zasady  
zav arte w  m anifeście lipcow ym  
PKW N.

Od 1 do 3 maja wystawa prasy podziemnej
W  zw iązku ze „Świętem  k siążk i"  k tó re  

odbędzie się w całe j Polsce od 1 do 3 m a­
ja n b . ,  B iblioteka N arodow a (ul R akow iec­
ka 6). u rządza  w sw ojej siedzibie W ystaw ę 
Polskiego Piśm iennictw a Podziem nego z c ia -  
sów  ok u p acji niem ieckiej, 1939— 1945, k tó ra  
będzfe o tw a r ł?  od l do 3 maja br.

W ystaw a ma ukazać dorobek betimlen- 
n ię  CO d o  Z g o d n o śc i z  w a r u n k a m i  dla oycb autorów, redaktorów, drukarzy i kol- 
t r a n s a k c j i  zagrań1 c z n y c h .  porterów, obrazujący walkę Narodu Polekie-

go z Niemcami Książki broszury , u lo tk i, 
nalepki, afisze, odezwy, czasopism a, gazety 
oraz  ich o ryginały  w postaci rękopisów  ry ­
sunków  i fotografii — o to  zakres W ystaw y, 

B iblioteka N atodow a zw raca sic do osób 
I ugrupow ań p o siadających  tak ie  m ateria ły , 
e gorącą prośbą o icb udostępn ien ie  Biblio­
tece Narodowe), przynajm nie j na czas W y- 
staw yt



Nowa organizacja opieki
naiS p ó ł m i l i m w ą  r z e s z ą  inw alidów

Obecnie opracowuje si® w Mini-1 ty rzemieślnicze, ftursy ogrodnicze I

n a  ś w ię ta  d la  żo łn ie rzy
W myśl wezwania Towarzystwa

Uczestników Walk o Niepodległość, 
Związek Inwal dów i t, d.

Zasadniczą tendencją jest ttjęeie 
spraw inwalidzkich w  taką struktu­
rę, któraby zdolnym jeszcze do pra­
cy weteranom wojennym zapewniła 
pełniejsze podstawy egzystencji, sa­
ma bowiem renta państwowa n e mo-

Dwudniowy zjazd
rz e m io s ła  w a rs z a w s k ie g o
W  dniu 13 i 14 bm. odbył się w 

że wystarczyć na utrzymanie. Dla Warszawie pierwszy zjazd przedsta-

Z dniem 15 maja Kemisja Wczasów i Tu­
rystyka Związku Nauczycielstwa Pelskięge, 

, . uruchamia stale wezasy nauczyeitUkie w Za-
t. p. Ponadto zreali-"! Pi’zyjaeiol Żołnierza— Zarząd Głów- i  kepanem na 60 osób i w Szklarskiej Gór-

~  p ,rę]^c aa jjo  w turnusach 14-dnio
wych, Początek turnusu przypada zawsze na 
15 i 1 każdagc miesiąca. Zgłoszenia z po­
świadczony* ezioukastwe.nl „Ogniska", przy- 
najawniej na 3 tygodnie przed wybranym tur­
nusem nałoży składać pod adresem: Zarząd 
Główny ZNP — Komisja W i T., Warsza­
wa, ul. Smulikowskiego 1/3. Należy załą­
czyć 160 zł zadatku, nr dowodu osobistego 
lub legitymacji służbowej z ozaaezeniem wła 
dzy wystawiającej, miejsce i charakter pra­
cy, nazwę kolejową stacji wyjazdowej.

9  przyznaniu miejsca na weeasach zosta­
ną rozesłane zawiadomienia wraz z biletami 
bezpłatnej jazdy. Opłaty dzienne — które 
trzeba wuicśe z góry w dzień przyj-azdu w 
kierownictwie dooau wypoczynkowego — za 
pełne utreymanie z mieszkaniem wynoszą w 
Zakopanem 40 zł, w Szklarskiej Porębie — 
30 zł.

Z powodu niedostatecznego kompletu po­
ścielowego nałoży z sobą zabrać do: Zako­
panego małą peduszeezkę, koc i prześciera­
dło; do Saklarskiej Górnej Poręby — po­
szewkę na poduszkę, koc i prześcieradła.

W Zakopanem należy się zgłaszać do 
„Bomu Wypoczynkowego ZNP” na drodze

sterstwie Pracy i Opieki społecznej i warzywnicze i t. p. Ponadto zreali- Łuuueiza— âzz,«*u u iuw -
plan organizacji Głównego Urzędu zowane zoslanie w szerszym zakre- ny nSpołem złożył kwotę zł. 50.000 
Inwalidzkiego, który obejmie swym sie zaopatrzenie inwalidów w p ro te -tna święcone dla żołnierzy,
zakresem działania całokształt spraw zy, a to dzięki pomocy U N R R A ,. U l UfjjuJlfj f* 7  u? o r f  o  If i P i n ' f l j
półmilionowej prawie rzeszy inwali- która zapowiedziała za insta low ane. ** s®svlKI w £ r i i l i l “ K I l l i j  C i
dów wojennych w Polsce, łącznie z w  Polsce najnowocześniejszych W VIttPif P lf ię t lf  A
wymiarem i wypła ą zaopatrzeń pie- urządzeń do wyrobu protez i do IsIa d lA d  .
niężnych. Na czele Głównego Urzę- przeprowadzania wielu ćwiczeń spe-,* Na podstawie § 4 Rozp. Prez. Rady Mi- 
du Inwalidzkiego, będz e s ‘ał prezes, cjalnych, mających na celu wyrobie- rastrów z dn. 9 marca 1946 r. Resort Zaopa- 
mianowany przez premiera. nie zdolność1 do swobodnego używa- trzeI“ a zezwala, w drodze wyjątku, na wy-

W poszczególnych wojewódz!wach nia protez i aparatów ortopedycz- J1. } s,^rz.e^„ź, wTr*b.ów. <rakierniczych w „ i ,  , . , .  , r  e j  dnaach 18 i 19 kwietnia (czwartek i piątek
utworzone będą okręgowe urzędy in- nych. Wielkiego Tygodnia),
walidzkie dale] obwodowe urzędy i 
i ich ekspozytury. Poza tym jako or- j 
gan doradczy i opiniodawczy w e j 
w s z y s k e h  sprawach d oyczących j  
zaopatrzenia inwalidzkiego oraz j 
opieki n&d uprawnionymi de tego 
zaopatrzenia działać będzie P a ń -!
stwowa Rada Inwahdzka. złożona z j Przedstawicłele m,odzkży akademickiej 
29 osob, delegatów poszczególnych s t o ł e c z n e g o  w  o s o ,b a c h  preZesów To-
zainteresowanych minis erstw i fa- vvarzystw Samopomocy, Bratnich Pomocy i 
kich ins-ytucyi. jak PCK, Związek reprezentantów Warszawskiej Akademickiej

Masowy udział akademików
w porządkowaniu ulic Warszawy

Komisji Porozumiewawczej Organizacyj Mło

pokaźnej liczebnie grupy inwalidów  
tworzone będą szkoleniowe warszta-

Kto wie cos
o z b ro d n ia c h  B uh isra

W związku z prowadzonymi dochodzenia­
mi przez prokuratora Spec'-lnego Sądu Kar­
nego w Krakowie przeciwko b. szefowi oku­
pacyjnego „rządu” niemieckiego w tzw. Gen. 
Guberni, dr. Józefów Buhlerowi, wzywa 
się wszystkich obywateli polskich, posiada­
jących dowody oraz wiadomości o jego zbro­
dniczej działalności w stosunku do ludności 
cywilnej na terenie Gen. Gub., aby podały 
Prokuraturze Specjalnego Sądu Karnego, la ­
ki posiadają materiał lub wiadomości, poda­
jąc swe imię, nazwisko i adres do sprawy II 
Ds Spec. 88'46 wiceprokurator Rej. II Hele­
na Turowiczows:

wicieli rzemiosła Warszawy i woj 
warszawskiego, pod hasłem „Nauka i 
praca w rzemiośle”.

Uchwalono wystąpić do Minister­
stwa Przemysłu o uzupełnienie listy 
rzemiosł w  sposób zaprojektowany 
przez Izbę Rzemieślniczą, w W'arsza- 
wie, oraz uznać konieczność ponow­
nej rejestracji czynnych zakładów rze­
mieślniczych dla uzyskania statystyki 
rzemieślniczej, zgodnej ze stanem fak 
tycznym. ' i

Drugi dzień zjazdu poświęcony był 
zagadnieniu jak najszybszego powięk­
szenia kadr fachowców, m. in. przez 
kształcenie się w warsztatach rzemie­
ślniczych w możliwie najlepszvch wa-
runkach.

Ceny żywności w Warszawie znów spadły
w c z a s ie  od 2 9  m a rc a  do 5 k w i e c i a

W  tygodni* od 29.111 do 5.IV zaao- 2,5%, nabiału o 2%, cukru o  1% i mię 
towano w W arszawie dalszą zniżkę sa o 0,5%.
cen żywności. Ogólny w sta ź n k  cen C e n y  używek kształtowały się nie-

obniżyiy się 
poza zbożami o 5,5%, tłuszczów o rytusu utrzymały się na tym samym 

poziomie.

Wypadek spowodowany samowolą
Fatalne następstwa lekceważenia przepisów kuManyek

W  ubiegłym tygodniu zdarzył się przy ul. 
Marszałkowskiej 43 wypadek, który stanowi 
jeszcze jedno groźne ostrzeżenie przed samo 
wolnymi remontami domów, dokonywanymi 
bez porozumienia się z odnośnymi władzami.

Oto brygada Państwowego Przedsiębior­
stwa Budowlanego przystąpiła do obalenia 
grożącej runięciem ściany szczytowej wypa­
lonej oficyny. Z drugiej strony tej ściany, 
na terenie należącym do domu przy ul 6-go 
Sierpnia 34, prowadzono właśnie budowę 
parterowego budynku. Nie wiedziała o tym 
brygada robotników pracująca przy pomocy

lin nad wyburzaniem ściany. W pewnym mo 
mencie lina pękła i część muru runęła na 
strop parterowego budynku, raniąc znajdują 
cego się tam robotnika.

Komisja wydelegowana do zbadania przy­
czyn wypadku stwierdziła, że podstawową 
przyczyną wypadku była budowa budynku 
parterowego na posesji Nr 34 bez pozwole­
nia władzy budowlanej oraz bez uprzednie­
go zbadania ściany, grożącej zawaleniem, 
którą wykorzystano dla nowej budowy. Za­
walenie się ściany mogło nastąpić w każdej 
chwili, niezależnie od robót rozbiórkowych

Lekarskie badania doświadczalne
Do jakich prac kobiaty nie nadają się?

Zagadnieniu pracy kobiet poświęcona zo­
stała specjalna konferencja w Ministerstwie 
Pracy, przy udziale przedstawicieli świata 
lekarskiego.

Uznano za konieczne zwalczanie zatrud­
niania kobiet przy ciężkich robotach fizycz­
nych, których organizm kobiecy nie wytrzy­
muje, jak np przy robotach rozbiórkowych

T  elefon^;
8.85.02, 8.85.04, 8 .85.05
przyjmują ogłoszenia do zw iększone­
go specjalnego numeru „ROBOTNI- 
K A“ na dzień

1  M  €M § u
Zamówienia z prowincji prosimy 

przesyłać na adres Administracji, 
Warszawa, Aleje Jerozolimskie 121, 
najpóźniej do dnia 25 b. m.

lub w ogóle pracach połączonych z dźwiga­
niem ciężarów. Dla należytego odróżnienia 
prac, do których kobiety się nie nadają, ma­
ją być utworzone stacje doświadczalne, gdzie 
lekarze będą badać kobiety przed ich przy­
jęciem do pracy i drugi raz po pewnym o- 
kresie czasu.

Ponadto konferencja uznała za konieczne 
zwiększenie liczby lekarzy zakładowych, 
zwłaszcza ginekologów, celem roztoczenia na 
leżytej opieki nad zdrowiem pracownicy 
W kwestii wynagrodzenia uznano za słuszne, 
aby zasada „równa płaca za równą pracę" — 
realizowana była w pełni.

Obręcze rowerowe 
Narty klejone 

Saneczki
Kije hokeyowe

Rakiety tenisowe 
Sale gimnastyczne

„ F R E M A " ,
Łódz, ul. Dowborczyków 25 

tel. 115-08.
(487)

Spółdzielnia Spożywców na Dolnym Śląsku poszukuje wykwalifikowanego spół­
dzielcę - kierownika handlowego, oraz buchaltera. Podać żądane wynagrodzenie, miesz­
kanie zapewnione. Oferty z życiorysem i odpisem świadectw składać do redakcji. Oferty 
nieuwzględnione bez odpowiedzi. (494)

dzieżowych na wspólnym zebraniu uchwalili, 
aby cała młodzież akademicka ośrodka war­
szawskiego dokonała subskrypcji Pożyczki 
Odbudowy Kraju w wysokości 1 miesięozae] 
składki każdego akademika na cele samo­
pomocowe oraz wzięła udział w porozumie­
niu z odnośnymi władzami państwowymi i 
miejskimi w dziele odbudowy stolicy.

Młodzież akademicka pragnie spełnić 
swój obowiązek obywatelski wobec zniszczo­
nej Warszawy przez porządkowanie ulic i 
placów wyznaczonych akademikom przez 
Biuro Odbudowy Stolicy. Zebrani wzywają 
wszystkie koleżanki i kolegów, wszystkich 
absolwentów wyższych uczelni, magistrów, 
lekarzy i inżynierów do powszechnego udzia 
lu w tej akcji jako też dó masowego jej roz­
powszechniania.

Dla przeprowadzenia subskrypcji Pożycz­
ki i pracy przy odbudowie powołany został 
Centralny Akademicki Komitet Koleżeński.

KOGZULE I KRAWATY 
DLA OM TURowców

Komitet Ceeitraley OM TUR — Wydeiał 
Gospodarczy (Mokotowska 3) podaje do wia 
domośei wszystkich Kól Organizacyjnych 
OM TUR, że w związku z obekodom 1-fo 
Maja, przyjmowame są zamówienia w dowol­
nej ilości na koszule i krawaty organizacyj­
ne oraz ma szturmówki.

Równocześnie z zamówieniami należy 
przekazywać piesuężeą zaliczkę w wysokości 
50 zł. za koszulę,, oraz 15 zł. za szturmówkę

Dzień Warszawy
LUBAŃ PRZEKAZUJE 

W ARSZAW IE W A G O N Y  
ELEKTRYCZNE

W ramach pierwszego zjazdu naczelników 
służby elektrotechniczej na Dolnym Śląsku, 
który odbył się w Lubaniu, nastąpiło przeka 
zanie jednego zespołu wagonów elektrycz­
nych dla Warszawy

Zespół ten pochodzący z Warszawy zna­
leziony został na Dolnym Śląsku i odremon­
towany w warsztatach PKP w Lubaniu. Uru­
chomienie jego na linii WaTszawa — Otwock 
ma nastąpić w lipcu rb.

CENA HERBATY NA KARTKI
Cena detaliczna herbaty UNRRA ma roz­

dział kartkowy na m-c kwiecień br. ustaloma 
została na zł. 600 za kg.

ROZDZIAŁ PACZEK UNRRA
W celu umożliwienia ludności pracującej 

otrzymania kontygentowych artykułów ży­
wnościowych przed Świętami, magazyny

nych we wszystkich Urzędaoh Sanitarnych 
(przy Ośrodkach Zdrowia) w godz. 10 — 12, 
oraz w Wydziale Sanitarnym przy ul. Baga­
tela 19, front IV piętro w godz. 11—13 (tel. 
8.60-58). Przowóe chorych zakaźnych do szpi 
tali będzie się odbywał w dniu otrzymania 
meldunku

STUDIUM PRZEKŁADOWE
Dnia 25 bm. o godz. 16-ej w lokalu Za­

rządu Miejskiego, pokój Nr 331, nastąpi o- 
twaroie „Studium Przekładowego’' Sekcji 
Tłusnaeey Zw. Zaw. Literatów

Karty wstępu w cenie zł. 12# (na oały 
sykl) i zł. 39 (no psczcoogólne wykłady) wy 
daje sekretariat Związku Zawodowego Lite­
ratów Pelekich (adros jak wyżej), pokój 
Nr 599, w godz. 11 do 16.

POCIĄG  
W ARSZAW A - ŻAKOPANE  

W  OKRESIE ŚW IĄTECZNYM
W okresie Świąt Wielkanocnych ruch pa-

,Społem" wydawać będą wspomniane artyku sażorski na kolejach w zasadzie będzie 
ły Rozdzielniom Dzielnicowym aż do g. 12 
w Wielką Sobotę. Do tego terminu również 
będą wydawane zakładom pracy i instytu­
cjom paczki żywnościowe UNRRA.

Sklepy rozdzielcze obowiązane są przyj­
mować towary kontygentowe od Rozdzielni 
również do W. Soboty włącznie i bez żad­
nych zahamowań niezwłocznie rozdzielać 
konsumentom.

Sklepy rozdzielcze, które nie podporząd­
kują się powyższemu zarządzeniu, zostaną 
pozbawione loka lu i uprawnień handlowych

MELDUNKT O CHOROBACH 
ZAKAŹNYCH

Meldunki •  ostrych chorobach zakaźnyah 
w okresie Świąt Wielkiejnocy (od dn. 20 do 
dn 22 bm.) będą przyjmowane przez dyżur-

CEHTRALNY ZARZĄD 
PRZEMYSŁU HUTIICZE09

p i s i u k u j e  
konstruktorów, inżynierów i techników na 
konstrukcje stalowe, maszynowe i do pro­
jektowania ogólnych urządzeń hutnimeych 

i warsztatowych.
Zgłoszenia należy kierować do Centralnego 
Zarządu Przemysłu Hutniczego — Wydział 
Przetwórczy — KATOWICE, ul. Lom­
py nr 14. 485

ZAROBEK 1-MA IO W Y  
N A  O D BUD O W Ę STOLICY

Na zebraniu Rad Zakładowych Związków 
Zawodowych oraz partii politycznych w Lu­
blinie, poświęconemu sprawie Święta Pracy, 
uchwalono cały zarobek za dzień pracy w 
dniu 1 maja rb. oddać na odbuć-wę stolicy 

Na tymże zebraniu omówiono sprawę od­
znaczeń pracowników lubelskiego przemy­
słu. Odznaczenia tpa otrzymać 200 osób. 
Dekoracje Krzyżem Zasługi odbędą się w 
dniu 1 maja rb.

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED. SIEŃKO K S A ^ ft Y  (z* Warsza­
wy) specjalista chorób skórnych i wene- 
ryoznych, pęcherza Przyjmuje: Łódź. ul. Ki­
lińskiego nr 132 w godz 12 — 2 i 4 — 6. 
Tel. nr 205-55. 91

Irzymany baz atniau.
Jętlyay wyjątek stanowić bęcUńe uruohe- 

■lionie codaiecinej komunikacji bezpośred­
niej Warszawa — Zakopane (przez Katowi­
ce), mianowicie ed środy dnia 17 kwietnia 
br. de soboty da. 20 kwietnia br. włącznie 
oraz ad wtorku 23 kwietnia do seboty 27 
kwietnia włącznie.

AKADEMIA
KU CZCI KILIŃSKIEGO

Dnia 17 bm. o gedz. 12-ej odbędzie się w 
sali Rady Naredowej m. st. Warszawy uro­
czysta akademia ku ezci radnego Warszawy, 
prezesa cechu szewców, płk. Jama Kilińskie­
go — z ekazji rocznicy powstania warszaw­
skiego z r. 1794.

ĆWIERĆWIECZE PRACY 
ROBOTNIKÓW  

„ZIELENIEWSKIEGO”
W największych zakładach metalowych 

Krakowa „Zieleniewski", zatrudniających a- 
koło 1.909 pracowników odbyła się uroczy­
stość jubileuszu ćwierćwiecza pracy sioregu 
pracowników. W ramach uroczystości wrę­
czono jubilatom dyplomy pamiątkowe.

BEZPŁATNA KĄPIEL
Wydział Sanitarny Roaortu Zdrowia i 

Opieki Społ., pragnąc umożliwić niezamożnej 
ludności odbycie kąpieli przedświątecznej, u- 
ruchamia bezpłatną kąpiel higieniczną (bez 
dezynfekcji odzieży) w 4 kąpieliskach miej­
skich: przy ul. Nowogrodzkiej 49, Słowackie 
go 45 (Żoliborz), Grochowskiej 337^339, Nad­
wiślańskiej 19 dn. 17 bm. (środa) i dn. 18 
bm. (czwartek) w godz 12—15 dla kobiet, w 
godz. 15 — 18 dla mężczyzn, oraz dn. 19 
bm (piątek) w godz. 8 — 12 dla kobiet, w 
godz. 12 — 15 dla mężczyzn.

Protezy ortonedyczne
ze  Szw ecji

Od dn 25 bm. lekarze ortopedyści ze 
Szwecji rozpoczynają dopasowywać protezy 
tym osobom, którym w listopadzie r uh. w II 
Ośrodku Zdrowia przy ul. Wiejskiej 19, wzię 
to na nie miarę.

Osoby te winny zgłosić się poczynając od 
dn 25 bm do I Ośrodka Zdrowia przy ul. 
Belgijskiej 4, w celu ustalenia daty dopaso­
wania im protezy oraz otrzymania wskazó­
wek.

do Białego, w Szklarskiej Górnej Porębie — 
de „Świtem", dawniej „Lehrerheim- przez 
Wrocław, Jelenią Górę.

Nadmieniamy, że turnus ed 15 de 30 ma­
ja rb., w Szklarskiej Górnej Porębie — zo­
stał już wypełniony, zaś koleżanki i kole­
dzy, którzy w tym roku korzystali z zorga­
nizowanych weeasów, mają prawo do nich 
dopiero w przyszłym roku kalendarzowym.
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GZWART1K, 18 KWIETNIA 
6.99 Kalendarz historyczny. 6.95 M oty­

ka. 6.15 „Nowe czasy, nowi ludzie". 6.30 
Muzyka. 6.45 Dziennik poranny. 7.10 Gim­
nastyka poranna. 7.29 Muzyka. 7.45 Powtó­
rzenie najwaan. wiad. dziennika por. 7.50 
Muzyka . 1.39 Wiadomości gospodarcze. 8.45 
Skrzynka poszuk. rodzin. 8.55 Skrzynkn 
P. C. K, 12.09 Hejnał z wieży Mariackiej.
12.05 „Na ziemiach odzyskanych”. 12.20 Mu­
zyka. 12.4# Z życia Narodów Słowiańskich.
12.05 „Na »ismiaeh odzyskanych". 12.20 Mu­
zyka. 12940 Z życia narodów słowiańskich. 
12.99 Portrety działaezów, którzy zginęli pod 
aaas okupacji — „Irena Kosmowska" 
wspomnienia Czesławy Wojeńskiej. 13.15 
Koncert dla 9ekół. 14.00 Dziennik pepołudn.
16.00—16.15 „Roomowa Janka z Joasią" — 
Benedykta Hertza. 16.15—16.55 Mtlzyka re­
ligijna w wyk. Wiktora Bregy (śpiew) i Ste­
fana Rachenia (skrzypce). 17.10 Muzyka. 
17.55 Wędrówka z mikrofonem. 18.00 Ką* 
eik świetlicowy. 18.19 .Leopold Staff" w 
sprać. Hanny Mertkewicz Olczakowej. 18.30 
W rocznicę pewstania w getto. 19.00 — 
21.90 Transmisja z Krakowa. Koncert sym­
foniczny, w przerwie dziennik wieczorny 
z W-wy. 21.09 Aud. dla Polaków Zagr. 
21,30 — 22.00 Skrzynka poszuk. rodzin zagr.
22.00—23.09 „Audycja laureatów turnieju 
recytacji utworów Adama Mickiewicza. 
23.00 Ost. wiad. dziennika. 23.35—23,55 
Skrzynka peczuk. rodzin zagr.

POEZJE WŁ. BRONIEWSKIEGO 
W średę, dnia 17 bm, •  godz. 11.05, przed 

mikrofonem PeUkiego Radia stande Wlady-> 
dom  Broniewski. Znakomity peeta sam recy­
tować będzie swe wiersze z okresu przed­
wojennego.

fTEMBY)
Teatr Polski (Karasia 2) dziś o g. 17.30 

„Majątek ałlso imię". W czwartek, piątek i 
sobotę teatr nieczynny.

•  pera (Marszałkowska 8) dzid o g. 17.30 
„Madame Butterfly”.

Teatr I ta ly  (Marszałkowska 81): dzid 
o godz 19 sztuka Cwojdzińskiego „Freuda 
teoria snów"

Teatr Camaedia (ul Szwedzka 2/4): go­
dzina 18, komedia Ressewskiej „Pomocnica 
doaaewa"

Teatr Powszechny (ul Zamajskiego 20): 
godz 18, „Dzież bez kłamstwa", Montgome­
ry ega

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8) — 
świąteeena rewia pt. „Pisanki — Niespo- 
daiaakr Pocę e gedz. 19 i 20. Niedziela I 
święta a gedz. 16, 18 i 20.

Klub Satyryków  ..Kukułka" (cukiernia 
„Szwajearska") Nawy pregram satyry 
aktualaej. humoru liryki i piosenki pt .Sa­
łatka wiosenna' Pocz a godz 17, w nie­
dzielę i święta e godz 12

PREM IERA W OPERZE 
Deiś e gedz 17.30 w Operze (Marszałkow­

ska 8) odbędzie się premiera apery Puccin- 
niege: „Madame Butterfly". W rolach głów­
nych: Lipewsfca, Kłasówna, Senderski, Pore- 
da.

DWA WYSTĘPY TEATRU „BEMOL" 
Drugiego dsia Świąt Wielkanocnych, tj. 

22 bm wystąpi dwukrotnie w sali „Roma" — 
s gedz. 12-ej i 17-ej, Lubelski Teatr Muzycz 
ny Lalki i Aktora „Bemol", przedstawiając 
dzieciom, młodzieży i starszej publiczności 
baśń Andersena pt. „Świniarek i Królewna".

Piękaa bajka Andersena wystawiona zo­
stanie jake apera komiczna, urozmaicona ba 
lefein i muzyką

Występy organizuje Centralne Biuro Kon 
cntow« w Warszawie.

Przedsprzedaż biletów, ad środy 17 bm., 
w lokalu Centralnego Biura Koncertowego, 
Zgoda 15. ed gode, 9-ei de 18-ei

(KI NA)
Kino ..Atlantic'' | Chmielna 33)» Film ko­

lorowy .Parada sportowa" oraz Aktualności 
Polskiej Kroniki Filmowej

Kino „Polonia" (ul Marszałkowska 56): 
Film angielski ,Srebra* flota ’ ora2 Aktual­
ności Polskiej Kromki Filmowej

Kino Syrena"  (ul Inżynierska 4) Ko­
media muzyczna „Świat sie śmieje” nad pro 
gram wydanie specjalne kroniki filmowej 
„Marszałek Tito w Warszawie"

Kina „Tęcza" (ul Suzina 4) „Czekaj na 
mnie" oraz aktualności Polskiej Kreniki Fil­
mowej

Początek seansów we wszystkich kinach: 
14 16 18 i 20 w niedziele i święta poranki
o 12-ei

Uwafa. Bilety ulgowe w przedsprzedaży 
dla członków Zw Zaw i Org Młodzieżo­
wych de nabycia zbiorowo w Radzie Zw. 
Zav^ przs ul Targowei 15 oraz w Zw Prac. 
Budowlanych — ul Marszałkowska 72 co 
dziennie od 9 do 12 w poł

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł za wyraz Poszukiwania rodzin, pracy i zguby 
po 5 zł -a wyraz Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpalta po 25 zł W tekście redakcyj­
nym 40 zł Tłustym drukiem 100 proc drożej W numerach niedzielnych 50 proc. dro­

żej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :  Dział ogłoszeń .Robotnika" — Warszawa Al Jer ozolimike nr 121 Polska Agencja Prasowa 
Biuro Ogłoszeń i Reklam -  Warszawa ul Pierackiego 11 Placówki .Czytelnika w Warszawie: Wiejska 14 Środkowa 7 Marszał­
kowska 62 Nowy Świat 47 Puławska 49 Rozdzielnie gazet: PI Inwalidów (Żoliborz! Zygmuntowska 6 Poznańska 38 Biura Orbisu"! 
W-wa Al Jerozolimskie 39 i Praga ul Targowa 70 Wolność”, Warszawa ul Marszałkowska 95 Spółdz Ag Prasowej GLOB' — 
Dział Reklamy -  ul Złota 4 Dział Reklamy Spółdz Wydawniczej „Wydawnictwo Ludowe" -  ul Bagatela 10 m 35. tel nr 8 67 79.

REDAGUJE KOMITET B — 05283 Nakładem Spółdzielni Wydawnfeeef „WIEDZA" Druk Spółdzielni Wy dawniczei W1GDZA" nr 1 — „Robotnik*.


